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Wychodzi eodziewuie o godzinie S-ciej po południa x wyjątkiem miedxzial | dni 


wiątecznych. 


Numer pojedyńcsy kosztuje w miejscu i ma prowincyi GO Tu 
Biura Bedzkcey! i Administracyi ul. Podwaie 8, — Ekspadycya miejscowa 
Í samiajsuowa ul. Czarnieckiego 12, Pojedyncze mumera do nabycia w kspedycyi, ul. 
Qzarmieckiego 13, w, Reklamie A, Chorążczyzea 7, w trańikach i biurach 
waé. 


dzienników. — Listy mależy franke 


Raklamacye etwarts wolne od opłaty. Komto P. 
Telefem Redakcyi Nr. 193, — Talefom Administracyi 73, 


PRENUMERA 


we Lwowie bez dostawy 


a 3 Aupo „ - - A . 12 Mk 36 Mk 72 Mk 
2 przesyłką pocztową w Polsce . . - . -. . 12 Mk 36 Mx 72 Mk 
z a 14 Mk 4% Mk 84 Mk 


w innych państwach . . 


CZĘŚĆ URZĘDOWA. 


Minister sprawiedliwości %osumął do 
VI. klasy rawgi dr. Antoniego Matakiewi- 
cza, naczelnika sądu powiatowego w Tuche- 
wie, dr. Franciszka Wajdę, sędziego sądu 
okręgowego w Krakowie, i Ludwika Kubicz- 
kę, sędziego sądu okręgowego w Rzeszowie, 


Prezes sądu apelacyjnego w Krakowie 
zamianował ukończonych słuchaczy praw 
Stanisława Kulpę i Pawła Bxybiaka, apli- 
kantami w Krakowie, 


Prezes sądu apelacyjnego w Krakowie 
zamisnował ukończosego słuchacza praw 
Tadeusza Jana Jakubskiego, apliksntem w 
Krakowie, 


Prezes sądu apelacyjnego w Krakowie 
zamianował Bianisława Czsjkę, prowadzącym 
księgi gruntowe w IX. kiasie rangi w 84- 
dzie okręgowym w Nowym Sączu. 


Rozporządzenie 


Ministra Skarbu w przedmiocie wano- 
wiemia czynuOŚCI Centralnej Kasy Pań- 
stwowej, 


Z dniem 1 kwietnia 1930 r, zlikwi- 
dowana rozporządzeniem x dnia 8 czerwca 
1919 r, (Monitor Polski nr. 134) U»atralna 
Kasa Państwowa wanzwia swe cżynności i 
zostaje przydzielona do Qłównego Urzędu 


miesięcznie ówierórocznie półrocznie 


K. O. Nr. 141.680, 


TA: 


Kasowego Ministerstwa Skarbu (Monitor Pol- | 
ski ar, 154). 

Wsueikie czynności kasowe w taxresie 
wpłat i wypłat, uskuteczaiame dotychesas 
przez Polską Krajową Kasę Pożyczkową, Ra 
postawie asygnacyi Władz Centralaych, o- 

ejmuje z powrotem Centralna Kasa Pań- 
stwowa, która czynności te wykonywać bę- 
dzie ma podstawie „Tymczssowych Przepi- 
sów o sposobie pobierania przychodów i do- 
konywania wydatków przez władze i orzędy 
prane, oraz Instruk-:yj dla|j Kas skar- 
owych* (nr. 5 i 8 Dziennika Urzędowego 
Ministerstwa Skarbu). 


Minister Skarbu: 


wji 
(—) Weinfeld. 


Rozporządzenie 


Ministerstwa Przemysła i Handlu w spra- 

wie Zarządu Państwowego nad firmą: 

„Polskie Zakłady Garbarskie, Kraków, 
Ludwinów“. 

Na moey Artykułu 1, punkt 3 i Arty- 
kułu 2, pankt b, Dekretu z dnia 16 grudnia 
1918 r. (D:. Pr. nr. 21 1918 r. pos. 67) 
ustanaw'a się Zarrąd Państwowv nad firmą: 
„Polskie Zakłady Garbarskie, Kraków—Lu- 
awinów*. 

Zarządcą Państwowym wyżej wymie- 
nionege przedsiębiorstwa zostaje mianowany 
iażynier Witold Berezowski, 


Minister Przemysłu i Handlu: 
w 1. 
(=) Henryk Strasburger. 
Szef sekcyj :| 
(-) Orestaw Klarner. 


Warszawa, dnia 28 marca 1920 r. 


Czwartek, 8 Kwietnia 1920. 


tłustym drukiem podwójnie. 


Lis 
adrasan : 


Nadzwyczajny dodatek drożyźniany 


emerytów. 


Dyrekcya skarbu zwraca uwagę eme- 
rytom i wdowom, że ustawą z 8 styczwia 
1920 Dr. p. p. 1. 4 pox 18 przyznano nəd- 
zwyczajny dodstek drożyżniany w wysokości 
20 pre. od dotychczas pobieranych emery- 
tur i pensyj wdowich tylko tym z nich, któ- 
rych persya wynosi więcej miż 4000 kor, 
rocznie, Przytem sauważa się, że osobom po- 
bierającym tytułem emerytor, względnie pen- 
syi wdowiej i dodatków ma wychewanie dzieci 
kwoty reczne od 4000 kor. do 4800 korom 
przyznano na podstawie ustawy z 81 lipca 
1919 Dz. p. p. 1. 65 tytułem nadzwyezajne- 
go dodstku drożyźnianego różnicę między 
kwotą taktycznie pobieraną jako emeryturę 
względnie pensyę wdowią wraz z dodatkami 
na wychowanie dzieci a między kwotą 4800 
kor. Tym ostatnim osobom należy się zstem 
na podstawie ustawy z 8 styeznia 1920 Dz. 
p. p. l. 4 uzupełnienie: pobieranego już aad- 
zwyczajnego dodatku drożyżmianego do wy- 
sokości 20 pre. zasadniczej emerytury, wzglę- 
dnie pensyi. wdowiej wraz z dodatkami ma 
wychowanie dzieci. 

Natomiast emerytom i wdowom, pobie- 
rającym emeryturę wsględnie peasyę wdo- 
dy wraz z dodatkami na wychowanie dzieci 
w kwotach od 2000 kor. do 4000 kor. rocz- 
nie, którzy przedłużyli odpowiednie poświad 
ezenia, przyznano już tek nadzwyczajny do- 
datek drożśniany w wysokości 20 pre, na 
podstawie ustawy z $1 lipea 1919 Dz, p. p. 
l. 65 poz. 3 wobec czego ta kategorya ozób 
żadnego dodatku ma podstawie ustawy z 8 
stycznia 1920 Dz. p. p. l. 4 nie otrzymała, 
a wnoszenie przez mie, podań do dyrekcyi 
skarbu o przysnanie takiego dodatku jest 
bezeelowe, podamia zaś odnośne pozostaną 
bez odpowiedzi, 


Rok 110. 


Ceny ogłoszeń (anozsów): Wiersz mompar. 7 łaszowy lub jego miejsca 90 f., 
tabelazyczny 1 liczbowy 1 Mk 30 f. — Drobne ogłoszenia po 30 f., od wyrazu, 


Nadesłane i mekrologia po %2 Mk 50 f., po kronice I komuaikaty 4 Mk, xa wiersz 
4 łamowy lub jego miejsee miary uompar. 

Ogłoszenia w Dzienniku urzędowym po 2 Mk, tąbelaryczna i liczbowe pa 2 Mk 
50 fom. za wiersz monpar. 4 łamowy lub jego miejsce. 

Wszystkie ogłoszenia przyjmuja Administracya „Gazety Lwowskiej“, Lwów, 
Podwale |. 3., w godzinach od 3—3 i od 4—6 i Reklama Prasowa, Chorążczysna 7, 


„Przewodnik naukowy i literacki", dodatek miesięczny otrzymają tylko ało: 
1 półroczni abomenei „Gazety Lwowskiej* sa połowę rocznej prenumeraty tj, 60 K. (43 Mk.) 
„Przewodnik* osobno premumerowany kosztuje 130 K., (84 Mk.) 
i przesyłki rękopisów maleńy przesyłać do Redakcyi „Przewodnika" ped 
wów, ul. Wałowa Nr. 81, I. piętro (nad mesaninam). 


W końcu zauważa dyrekcya skarbu, że 
w umieszczonym w niektórych gazetach ko- 
munikacie o przyznania wspomnianego nad- 
zwyczajnego dodatku drożyżnianego zaszła 
omyłza druku, mianowicie mylnie wydruko- 
wano, iż paświadczemie co do wysokości u- 
bocznego dodatku przedkłałać mają te wdo- 
wy, które pobierają pensyę wraz z dodatka- 
mi na wychowanie dzieci i dotychczasowy 
mi dodatkami drożyźniagymi w kwocie wyż- 
szej miż 1800 kor. rocznie, podsza gdy Wa- 
rumok ten obowiązuje tylko wdowy, które 
z powyższego tytułu pobierają więcej niż 
4800 ker. rocznie. 


Nota rządu sowietów. 


Rząd sowietów rossyjskich nadesłał 
zastępującą depeszę do Ministra spraw sa- 
graniczaych w Warszawie: 

Warszawa — Patek — Minister spraw 
zagraniezaych 2 kwistnis 1920. 

Pracujący lad rossyjski w osobie rządu 
sowietów, jako wyraziciela swojej roli wy- 
ciągnął dłoń bratnią do Narodu  polskisgo, 
proponują” mu zawarcie zupełnego i trwa- 
łego pokoju między obu państwami, Oży- 
wiony jak najgorętszam pragaieniem, aby 
już raz nastała chwila, która położy kres 
skcyi wrogiej między obu krajami, rząQ 80- 
wietów rossyjskich zaproponował Rządowi 
Polskiemu niezwłoczne zawieszenie działań 
nieprzyjacielskich ma całej linii frontu, za- 
jętego przes armię polską i rossyjską, prze- 
konaumy, że tylko w tych warunzach praca 
konferencyi pokojowej będzie megła być do- 
konaną zupełnie normalmie, jeżeli nie będzie 
zamącona przez wypadki zewnętrzne i dzia- 
lania wojenne. Biąd polski odrzucając na- 
szą propozycję zawarcia zawieszenia broni 
między Polską a Rossyą staje się tem samem 


sprawcą różnych nieszczęść wynikających 5 
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Z. L. Radzimiński. 3) 


Tereszki, lch Ojczyce I ostatni 
staroście Trembowelski. 


Bezydujący w Woronowiey, czasowo dy- 
ütowanej mu, wraz se Stepznówzą i Soro- 
czynem w 1764 r, przez rodziców, Franci- 
stek Grochoiski, zapewne od chwili wejścia 
w Życie aktu dzielezego, przenosi się na do- 
bre do Tereszek, kcóre w tem sposób stają 
się PoRownie ulubioną siedzibą drugiego 
z ko!61 pokolenia, Tu zapewne, juź jako cho- 
rążeko Bracławskiego i podkomorzego mad- 
wornego JKM. spotyka w 1775 rvku za- 
szeżytaa Nominacja na Miecinika KoroNREgO, 
a w roku nastepnym 1776, będącemu po- 
dówexas Czdonkiem deputacyj do egzamiko- 
wania Rady nieustającej 16 stanu rycerskie- 
go i tejse Bady członkiem, na kswalera or- 
deru św. Bisnisława, Tu cieszący się osobii- 
wymi wsględami królewskimi, podejmuje on 
gościnnie w Tereszkowskim dwerze, w dniu 
34 maja 1787 r. króla Stanisława Augusta 
w powrotnej drodze z Kaniowa. Biskup 
Naruszewiex w Dyaryuszu tej podróży, po 
zanocowaniu, iż w aniu 16 maja t. r, witał 
m.ecznik króla w Bracławiu, w dalszym 
ciągu powiada, że na 24 maja król zapowie- 
dział swój przyjazd do Tereszek. O>aj bracia 
Grocholscy wyjechali ma spotkanie Stanisława 
Augusta do Siarokonstastynowa, zkąd król 
po śniadaniu „kontynuował Swoją podróż 
w karecie i stanął w Tareszkach o godzinie 
5zpołudsia; zjadł potem obiad, zaprosiwszy 
do stołu swego: gospodarza domu, mieczaika 
koronaogo, ksaszteiaga Bracławskiego (Mar- 


reina Grocholskiego) i Przyłuskiego (Jana) 
kasztelana Brzezińskiego, Po obiedzie bawił 
się w ogrodsie spacerem, w czasie którym 
książę Sapieha rotmistrz, s Jmć panem Bey- 
zymem (Pamłem), zędsią ziemskim Krzemie- 
nieckim, prezentowali się N. Panu. Dnia 25 
maja w piątek wyjechał król przy biciu 
armai z Tereszek do Jampola*, 

Jeszcze za życia obojga rodziców, bo 
w roku poprzedzającym śmierć matki, pan 
Franciszek Ksaw*ry protunc podstoli Bra- 
cławski, powziął zamiar wstąpienia w zwiąski 
małżeńskie; w tym celu skierował swe kioki 
ku Boczan'ey, w powiecie Łuckim, w sąsiedz- 
twie głośnej w swoim czssie nadhoryńskiej 
Hoys*czy, gniazda jednego 3 wybitaiejszych 
odłamów  prasta ych Kierde:'ów, położonej. 
W Beesanicy bowiem mieszkała z matką i 
ojczymem, nadobna i bardzo majętna jedy- 
naczka Helena Justyms, eórka niegdyś Woj- 
cieeha na Lisznie i Andrużs Bożeniee Lest- 
niekiego (recte Lisznickiego), starościca Ży- 
tomirskiego i Ludwiki z Nieławickich lo 
Leonardowej Leńkiewiczowej  Ipehorstiej, 
Btarościny Kremenczuekiej, 8-0 Stanisławowej 
Małachowskiej, stolaikowej Krzemienieckiej, 
córki Francisska Niełowiekiego, cześnika 
Wołyńskiego i Maryaany Piaskowskiej Ju- 
noszsaki, która owdowiawszy, powtórzyła 
ślaby małżeńskie z Antonim na Chociaiu 
Boguszem, 

O rękę panny Heleny, ubiegał się już 
uprzednio Wyieżyński, ale tem wkrótce do- 
stawszy odkosza, usuuął się x widowni, Ba- 
tomiast ma pannę respective na jej wielkie 
wiano, zagięli parol krewni jej babki ma- 
cierzystej z Pisskowski:h 1-0 Nieławickiej, 
30 Boguszowej, Piasxowacy, forytując do 
jej ręki Miuułeją Piaakowskiego podkomo- 
rzego Krzemieńskiego, otóż do współsawo» 


dnictwa z nim wstąpił w szranki nasz pam 
Franciszek i wkrótce pozyskawszy zgodę 
panay i sprobatg nietylko matki i ojcsyma 
Małachowskich, ale aawst błogosławieńetwo 
sydziwej babki z Piaskowskich Boguszowej, 
zaręczył się uroczyście z panną Heleną i dzień 
ślubu został wysnaczony na św. Michrł 29 
września 1766 r, Dowiedsiawszy się o tym 
niefortuanym dla siebie obrocie rzeczy Mi- 
kołaj Piaskowski, ma tydzień przed tą datą, 
przyjechał do Bocranicy i jął namawiać 
małżonków Małachowskich do zerwania te- 
go małżeństwa, robiąe im rozmaite propo- 
zycye, ale w rezultacie nic nie uzyRkawSty, 
odjechał; w parę dai potem pani Małacho- 
wska z córką, pojechały w odwiedziny do 
pani Boguszowej, do Ohocina, o ezem do- 
wiedziawszy się Piaskowski, zebrał kilka 
przyjaciół i koligstów i wpadł z nimi nie- 
spsdziamie do zameczku Chociastiego, gdzie 
ponowaie zwczął je o zerwanie x Grochol- 
skim mołestować, widząc jednak, że perawa- 
zyami i prośbami nic zrobić nie mote, zmie- 
mił tattykę, począł grozić i obstawiwszy 
zameciek stratami, zapowiedział, iż niezwa- 
żając ma płacz i lament, ich ztąd nie wy- 
puści. 

W trakcie tym nadszedł list od zanie- 
pokojomego przierygzjącą się nieobecnością 
śony i pasierbicy, stołnika Małachowskiego, 
wzywający ja do nstysbmiastowego powro- 
tu, z powośu rzekomej jego ehoroby. 

Wobe: tego, po długich pertr”ktaeyaeh 
Piaskowski z3swolił na odjazd pani stolni- 
kowej z warunkiem pozostawienia córki w 
Chocinie. Zaledwie pani Nianisławowa pe- 
wróciła do Boczamicy, zjawili się tam adhs- 
remci i przyjaciele Piaskowskiego: Stecki i 
Zbijewski i poczęli ponownie mamswiać do 
zerwania z (łrocholskim, nie szczgdząc ohie- 


tnie i pogróżek, ala pp. Małachowsey, po- 
mimo, is en sam był bliskim kcewnym 
Piaskowskiego, gdyż się rodził x Róży Pis- 
Skowskiej, poderassanki Dobrzyńskiej, nie 
ulegl! mamowom, mówiąc, że decysya zależy 
wyłącza'e od sentymentu pskny i że omi, 
raz damego przyrzeczenia i zrękowin zerwać 
nia mogą 

Po odjeździe tych posłów, 27 września 
wieczorem wyjechała pami stolaikowa do 
Choeina z postanowieniem  oswobcdzenia 
córki z tej niespodzie -anej niewoli. 

Tymczasem nmiepoinformowany o tem 
wszystkiem 00 zaszło Francisz=k Grocholski, 
w towarzystwie krewaych i przyjaciół: Rs- 
migiana Jełowickisg:, Ignacego Kordysza, 
Jósefa Kasimiersa Ilińskiego i innych, podą- 
śał nazajutrz 28 września ku Boczanicy ma 
gody weselae Ńpotkamny w drodze jeżdziec, 
umykają:y przed nimi, wsbudził pewne po- 
dejrz*nia, zatrzymany przez kozaków Gros 
choiskiego i indagowsny, dawał wymijają” 
ce i sprzeczae odpowiedzi; został przeto 
przez nich doprowadsomy do Boczanicy, gdzie 
go powtórnie imdagowano i xrewidowano, 
ale mie. oprócz pistoleta, garści prochu i 
siekańców ołowiany:h, nie znaleziomo, €0 
wszystko mu odebrawszy. puszczono go wole 
no. W Boezanicy przybyły orszak weselny 
z panem młodym na exele, dowiedział się o 
całem przejściu ze sz'zegółami, złożono tedy 
walng naradę, co czynić należy dla oswobo» 
dzenia uwięzionej panny CztónikÓWRY, 


(Ciąg dalszy nastąpi), 


dalszego prowadzonis wojny, które spadną 
ma klasy pracujące obu krajów, Na Riąd 
Rzeczypospolitej Pelskiej spada więc wy- 
łącznie odpowiedzialność 1a każdą kroplę 
krwi, przelaną w przyszłości z obu stron, 
jak również za wszystkie dolegliwośsi i roz- 
liczne nieszczęścia, które mogą jeszese snaść 
na klasy pracujące Rossyi i Polski. Rzęd 
sowietów nie może zrozumieć do czego zdą 
ża Rząd polski, obstając przy kontynuowa- 
niu działań wojennych jeżeli jego zamiary 
są istotnie pokojowe. * Pod tym względem 
musi powstać mieodsownie wątpliwość wobec 
oporu, jaki ujawnia Rząd polski, «ie chcąc 
Stworzyć warun'ów, sprzyjających rokowa 
Riom pokojowym i podtrzymując przelew 
krwi, Trudno równisż rządowi sowietów zro- 
zumieć, jak Rząd polski może obstawać przy 
żądan u, aby miejscem rokowań był Bory- 
BOW, położony w Ognisku działań wojennych 
i gdzie nawe; w rasie zawarcia lokalnego 
zawieszenia broni, całkowity brak warunków 
podstawowych, kióreby sapewaiały spokój i 
swobodę konfareacyi pokojowej, 

Tak dsiwsem wydaje się przypustere- 
nie, ie misłoy być zawarty rozejm jedynie 
lokalny dla przyczółka mostowego w Bory- 
sowie na cały przeciąg rokowań, natomiast 
wojna trwała by daiej szarząc sig ma całej 
linii frontu, że rząd sowietów rossyjski:h 
nie mógł oprzeć sią podejrzeniu, iż Rząd pol- 
ski ukrywa jakieś zamiary natury strategi- 
cznej. Rząd sowietów rossyjskich nie widząc 
Niestety InoŻa Ści udz elenia przychylnej od- 
powiedzi na tę propozycyę Rządu po'skiego, 
daremnie szuka w tej prepozycyi jakiego- 
kolwieg argumentu, któryby przemawiał 
przeciwko wyborowi miasta w Kstonii, jako 
miejsca rokowań. 

Zważywazy, że kraj meutralmy posiada 
wszelkie nisvdzowne waranki$kuteczaej pra- 
cy. projektowanej konfsrencyi + zważywszy, 
że w mieście tstońskiem delegaci będą mi-li 
deBtateczne puśączenia ze Swoimi r4dami, 
by módz s m'mi bəs przeszkód korespvBdo- 
wać 1 pezostawacć z nimi w Stałym kontakcie, 
— rząd sowietów rossyjskich podtrzymuje 
Bwoją pieiwszą propozycyę, by rokowania 
pozojowe piuwadzić w |ednem s miast repu- 
blizi estoński», K:0rei rząd wyranł już w 
w tym względzie swcją sg dę. 

Gayby m.mo to 3 powodów, nieznanych 
rządowi Buwiesów ros yjskich, Rząd polski 
zająć Bisnow:SKO Nawsaróś ©porRe w Sgra- 
wie wyboru Estonii jako miejsca rokować, 
Tząd Sowietow rossyjsk ch mie widziały 
przeszkod, by zayroponować w tym eelu 
Pietragrsd jub Moskwę. gdsie delegacya 
p-iska mogłaby korzystać ze Btucyi radio- 
teleg afivanej, a naet uważałby za możliwe, 
jako ostacaie ustępstwo zgodzic się, — gdy- 
by Rząd polsk tego pragnął — ua prowa- 
dzenie rokorań w Warszawie, gdzieby sta- 
cya radio telegrañe:na oddaną została do 
dyspozycji delegacyi rossyjaniej, gdsieby 
szczęk proni nie mą ii spokojnego toku obrad, 
byleby tylko Kząd polski sspewn ł deiega yi 
rossyjSkiej ! jej 
całkowite bezpieczeństwo 1 zupełną meili- 
wose Białego nie;zrzerwaneg» źsdnem po- 
gwałcenieiu Zaoszenia Bię z jej rządem za 
posrednictwem  r«dlo-telegrafu, telegrafu, 
przy pomocy kuryerów, szyfrowanych depesz 
1 Opieczętowanych waliz, ktorych tajemnica 
nie mogłaby być pogwałcona. Pożądapem 
jest, by Rand poisãi udzielił szybkiej i nie- 


p*rsonalowi nietykalwość, | * 


2 


zwłoczaej odpowiedzi, która jak się spodzie- 
wamy, będzie przychylną, aby: rokowania 
pokojowe między Rossyą i Polską, mogły 
się rozpocząć bes ponownej zwłoki. 

odp. Komisarz dla spraw zagrani- 
eznych Csiczerik. 


Odpowiedź Rządu Polskiego na notą 
Gziczerina. 


Odpowiedź Bządu Polskiego Ra ostatkią 
notę komisarza ladowego dla spraw zagra- 
nicznych Csiezerina brzmi jak następuje: 

Pzn Cziezerin, komisarz ladowy do 
spraw zagr aniczaych Moskwa. 

Bząd Polski zaproponował Borysów ja- 
ko miejsce konferencji pokojowaj dlatego, 
że B»rysów posiada dogodną komvnikacyę 
kolaeową iio możne go łatwo połączyć z 
urządzeniami talegraficznemi i radiotelegra: 
ficznemi strom obu. 

Odezucił propozycyę zawieszenia broni 
dlstego, ta prawidłowe przeprowadzenie ro- 
zajmu na froneie 1000 kilometrowym zajęło- 
by mie mniej czasu, jsk rospoznsnie podsta- 
wowych zasad traktatu pokojowego. Do- 
wództwo Wojsk Pelskich nie miało i nia ma 
zamiaru utrudaiać rokowań pokojowych dzia- 
łaaiem agresywnem, Rie krępuje jednak 
strony przeciwnej warunkami, pozostawiając 
jej n=jiupełniejssą swebodę działania. 

Co do dalej idązych gwarancyj, doty- 
czących b-zpieczeństwa osób i tajemnicy ko- 
resgondemcyi rządowej, rząd komisarzy ludo- 
wych m.źe być najzupełniej Spokojny. 

Rząd Polski nigdy nie dał powodu do 
pcaądzania go o mieposzanowanie praw mig- 
dz; Rarodowyeh, nigdy nie zatrzymywnł przad- 
Btawieieli państw obeych jako zakładników 
i nigdy nie gwałcił praw kuryerów przewo- 
źących tajmą korespondencyę. Jeż li B'4d 
Polski nie mówił nie o powytstych gwaran 
cyachb, to dlatego iedrnie, śe uważał je xa 
zupełnie naturalne stoją"e posa sferą wszel- 
kiej wątpliwości i rozumie 4ce się samo przez 
sig. Skutik em zwłoki wynikłej s nienadania 
Ra €sa8 Odpowiedzi ze strony rządu komisa 
rzy ludowy:h, rokowania pokojowa zacząć 
się będą mogły dopiero dnia 17 kwietnia b. r 

Odpow'edsialność za zwłokę spada na 
radę komissrzy, Bząd Polski oczekuje odpo- 
wiedzi ostatecznej, dalszą wymisnę mot co 
do rozejmu i miejsca spotkania uważa za 
bezcelową. Niektóre ustępy oststaiego radic- 
teltgramu sniewalają mnie do zaznaczenia, 
że uiywanie zwrotów nacechowanych Riedo- 
stateczną powagą, może utrudnić a mawet 
uaiemotliwió pertraktacye. 


Podp. 8. Patek. 


& frontów. 


Komunikat 
warszawskiogo Sztabu gonora!nega 
Z dnia 6 kwietnia b, r.. 


Na Podolu nieprzyjscie] atakował baz- 
sku ecznie nasze pozysye pod Nowokonstan- 


tynowem i Nową Sieniawka, Na Polesiu bol- 
szewicy rozpoczęli z dniem wezorajssym po- 
nawnis bardzo silne ataki jednocześnie na 
rejon Jakimowskiaj Swobody i N:chowa, 
W ataku tym biorą udział świeżo podwienio- 
na Ra nasz front odd iały bolszewickie. Wal- 
ki trwają. Na resxcie frontu działalność wy- 
wiadoweza. 


Pierwszy zastępca szefa sztabu generainego : 
Kuliński, pałkownik. 


ze Slązka. 


Wydaianie górników polskich w Zagłg- 
biu trwa w dalszym ciągu. Daia 1 b. m. 
wypowiedziano pracę i pobór żywności Frał- 
ciszkowi Dudzsie na szrbie £:zach, gdzie 
nowym kierownikiem jest inżynier Holań, 
Dud: pracował na szybie przes lat 9 bez 
przerwy, a wypowiedzenie nastąpiło bez po- 
dania powodów, przewidzianych w ustawie, — 
więc bozprawsie. W Michałzowicach w mo- 
cy z 1 na 2 b. m. szbrojona banda czeska 
napadła na mieszkanie Isyd>ra Papugi, gro- 
żąc mu zabieiem, jeśli natychmiast nie opu 
ści gminy i nie przeniesie się do Polski 
Papuga wobee groźb wyjechał do Cieszyna, 
J:st om przynależay do Galicyi, sle od lat 
18 mieszkał w M cnałkowicach, 

Dnia 31 marca zamordowana została 
na terytoryum czadeckiem przes QTaRnicIRĄ 
straż czeską 17 letnia Anna Budka, eórka 
górnika, pracującego w Karwinie. Morder- 
stwa dokosano między Skolitem a Bierpinow- 
zem. Oflarę pogrzebano w Czarnem bez ob- 
dukcyi zwłok, Ponieważ wypadex przedsta: 
wia się tajemniezo, ludność domsga się wy- 
dania zwłok i przeprowadzenia obdukcyi, — 
zwłaszcza, że krążą pogłcaki, ii ofiarę po- 
kłuto bagnetami, Baty, które wydano ojeu, 
są poubijane podkowarai, eoby świadczyło, 
że oflara została samordowana po walee, 

«< W nocy z 2 na 3 b. m, banda czeska 
pod.wodzą Ferdynanda Gawełcz:ka i brata 
jego Edwarda napad:a na dom górnika pol: 
skiego Bskuty; w domu byli tylko rodzice 
Sıkuty, Poczęto strzelać do okiem, z Edward 
Gawełczyk demolował okaa, chcąc się do- 
stać do wnętrza. Ferdynand Gawełczyk zo. 
siał postrzelony jednak przez Osechów, po- 
niewsź ze strony polskiej wcgole nie stirre- 
lano, Nadesiła śandarmerya pols a, która 
nie robiła użytka z brogi, gdyż Czesi co- 
fnęli się, a pozostał tyiko Edward Gaweł- 
ezyk. kióry nie zdołał stiedz, Post. zelonego 
Ferdyn:nda Czesi satraii ze sobą. Edwarda 


! Q. źaadaraierya odsiawiła do sądu we Fry- 


stadzie, a następnie do Karwiny, gdzie go 
Jednak wypuszczono na wolauść, Fakt uwo|- 
oienia bandyty czeskiego wywołał wielkie 
cozgoryczenie wśród ludności polskiej, 


Stosunek Francy! | wobac Niemiec. 


Bząd francuski w Roeie do reprezen: 
tantów zagranicznych przedstawił stazowi- 
sko Frsncyl wobec Niemiec w kwestyi za- 
głębia Rubr. Nota wskazuje ma to, że pre- 


zydent Millerand życzy sobie nawiątania f l 


Niemcami stosunków gospodarczych, nie za” 
poznaje jednak trudności, które się nssuwSjĄ, 
gdyby Niemcy pod naciskiem partyi wojsko” 
wej naruszyły postanowienia trzkiatu wor- 
salskiego, Niewykonanie traktatu wersal: 
skiego w sprawie rozbrojenia i wydsnia amu* 
nicyi, wywołało powstanie w Berlinie i u- 
możliwił» uzbrojenie armii eserwonej. Art. 
42 — 44 stanowią konieczną o:hronę Fran- 
cyi, którą traktat gwarancyjny angielsko- 


ameryżański przewiduje na wypadek pi*wy* 
konania tego artykułu jako casus focderis, Nar 


giy wmar:zx do zagłębia Rubr zmusza rząd 
do przedsięwzięc a koniecznie tyeh środków 
ostrożności, których wykenanie nie moża 
być odkładane. 

C;rkul:rz rozesłany przez rząd francu- 
ski do przedstawie:eli prasy zagranicznej w 
kwestyi zagłębia Ruhr, jest zarazem umiar: 
kowanym i stanowczym, ale pełnym godno- 
ści, Pezewcdnierący delegn=yi ziemieckiej 
Geppert zjawił się w ministerstwie Baraw 
zagranicznych i usiłował uspokoić rsąd fran- 
cuski eo do charakteru operacyj niemisckieh 
w zsgłębiu Ruhr, a nadto starał się odwieść 
rząd franeuski przedsięwzięca środków 
ostrośności. Rerćnswebr stoczyła wczoraj 
krwawe walki x robotnikami. Koncentracya 
wojsk niemieckich trwa dalej, Dywizye w 
Monastyrze rozpoczęły przekraczać zakszauą 
strefę. Należy sobie życzyć, aby obsadzenie 
Frankfurtu nastąpiło bez przeszkód, W tən 
sposób wykona Frantya z umiarkowaniem i 
stanowczością zarrądzenia, które zapowie- 
działa jako konieczne, sby zmusić Niemców 
do poszanowania trektatu pokojowego. 


Łe świata. 


(P. 4. T) 


= Włzdia wojskowe w Dublinie, Bel- 
fast i iasych miejseowościach Irlandyi pole- 
eiły na ulicach pozakładać druty kolezaste, 
aby u przechodmiów przeprowadzić rewizyg 
za bronią. Ścisłe rawizye przeprowadzono 
również w wagonech kolei miejskiaj, Na 
ulicach miasta krążą silne patrole. Zarządze: 
nia te wydano re względu aa spodziewany 
wybueh powstsnia cinfsinerów w  czasić 
świąt Wieitanocnych, 


= Wezoraj o godz. 6 rano wojska 
francuskie zajęły Frankfurt n/M. 


== Rsd niemiecki zawisdomił rząd 
łotewski, iż zgadza się na przybzcie delega- 
cyi łotewskiego Oserwonegv Krayis. 


= Matin donosi z Wiesbadenu, że wojska 
francuskie pod roskazami gensrała Degout 
sẹ} Od rana gotewe do wymarszu, 


== Chicago Tribune donosi, te prezy- 
dent. Wilson zderydowany jent przadłożyć 
traktat pokojowy Senatowi po głosowaniu 
Rad rezclucyą w Sprawie staga pokojowego 
z Niemeżmi, Wniosek zgłoszony w Isbie re: 
prozeatautów o ogłoszeziu stauu pokojowe- 
go z Niemcami, jest po zmianach dokoaa- 
zych w komisyj obeemie prawie identyczny 
z rozolucyą Kaoksa, która została zgłoszoną 
w Menscie, 


Uśmiech Śylena. 


(Platona: Butyfron — Obrona Sskrate- 
sa — Kriwwn, Przyłożył, wstępem, cb,8- 
Bnieniami 1 iIlostracyami. opa:rzył Wła- 
dysław Witwicki. Lwów — Warszawa, 
1920, Książaica Polska T. N, 8. W.) 


Zmam jeduo miejsce we Włoszech, któ- 
re mi jest ta» drogie, że imienia jego SLr*6 
go 3 zazarością Kochanka, W tem przokODa- 
niu, że Mst go vproca maie mie ana Dziw- 
ne to uroczysko, W ktorem niegayó byia 
św:ątyala, Sirzelająca ku niebu kolumuadą 
o pułyskującej bieli marmurów i peIBA Car, 
dv kiórysh formy artysta brat $ plErEL BWoj 
kochanki 1 amfor z oliwą I winem, xtoryeù 
ramiona przyrów NywANnY JO WANIESIORYCH Ia- 
mion amuxiej kvbieiy. Dzis Bwiątyuia leży 
arównana 5 ziemią, neroBl i bogowie poBzlI 
na smutue Życie do muzeów, a ich duchy 
pobadiy w t»iobie. Trawa I chwasty ros- 
pełsiy się Wéród kulumn doryckich, ktorych 
bębuy wrzatają w slemię. 

Przecyłem tam kilka upojnych dm 
wiosny, Ukryty wścód krzaków poznałem 
tajemnicy kwiatow, ki0:6 pod 334i; C.cm słvn- 
ea wycbyla,ą 2 pod zi6mi sWe Darwn= glow- 
ki i rozblegzją SIĘ po smuiaych ruinach, jak 
dzieci tiglsrne, vdwierzjąc ruinvia Ich smu 
tek 1 zapumaisaym bogom Rivsąc Swój) hyma 
wonuy. W cichy wieczor, gdy duszę wrak £o 
spojrzeniem postsłem ku niebu buaził mOi 
wstydliwy „słodki głos iujatki pastuszej, a 
jescze później, gdy kwiaty posagły 1 brz;- 


rych świętyniach, 


Schodułem wówczas do mistycznego ' 


daleko potoki, jak lecą z góry dzwoniąc, | terach, przestrzegał, aby nie wierzyć poetom. 
śpiewając, niby dąb dodoński jakąś ogrom-| Ten śpiewsk dworski, zaprzyjsźsiony z kró- 
nie taliwą pier 0 dawnych bogach i sta-|lami 1 wymyślający dla nich ciekawe awar- 


tarki Afrodyty i zawiłe genealogie mie spo- 
dziewał siy nigdy, że jego romantyczną Opo: 


anektuaryom nocy. Pod hafiowanym gwia- | wi.ść wezmą kiedyś za asięgę świętą, prze- 


sdami jej płaszczem, jak pod zasłoną fenic- 
kiej Tanit, w sarkofagu kamienaym spało 
śrósełko, nkariąc Sig i uśmiechając przez 
sen, jak dziecko, Tuż przy Źróśle rośnie 
krzew róży i widząe delikatne płatki jej 
kw:atów, połyskujące w Świetie księżyca ja- 
kiemś nienaswaaemi jeszcze barwami, Czu- 
łem, że nisma nic bardziej cudownego na 
świecie nad zapach tych róz w noe podvbną. 
Za któremś drzewem ukryta najada o Oczach 
błękitaych, płakała za swą Grecyą ukochxsą, 
Niepociesz0x6 sẹ dziś te wiotkie bogia- 
ki, ktorym sabrano mfarmurowych Faunów, 
teńcsących nieustannie w takt zasłyStanej 
pioseaki przed początkiem dzijów, Dokoła 
nich zmieniło się wszystko, a to, CO pozo- 
stało niermieRIONB powiększa przypomaie- 
aem gocycz i tęsknotę, Nie wiedzą mie o 
mich i starają s ę ich wdzięczne imiona prze- 
tłomaczyć na język eodzienmy 1 pospolity. 
Coraz mniej jest dusz kochających, które w 
umarłych ociach dawnych bogow umieją czy: 
tać ich nieśmiertelną puezyę. | 
Csom jest ta religia grocka, taka pig- 
kna, pociągsjąca, radośwa, ae swemi tysiąca- 
mi bogów i bożków, bogiń i boginek, uro- 
czysta i ludzka, polna wdzięku i pełna po 
wagi, miepiańska i ziemska zarazem? Jest 
to fatalne pytanie, które uporczywie Wraca 
dziś po to, eby całą naukę skierować na 
nowe tory. Homer, który wiedział, jak 3'9 


czenie owadów neichło, młyshać było gdzieś | robi cudowne opowiadania o bogach i boha- 


wertują od początku do Kona, napiszą mo- 
zografie o jego „teologii" zrobią z niego 
proroka, filozofa i moralisty i będą czytać 
w szkołach, aby się chłopcy uczyli, co o Bo- 
ge h wiedzieć trzeba. 

W istocie o bogaeh Grecyi mam; tyle 
wiadomości, że z ni b układamy całe lekay- 
koay, a istoty religii greckiej pochwycić nam 
trudno. O śgadujemy w tylk narodzie artystów 
i poetów wieczysty spokój w obliczu prze- 
znaczenia i radość, jaka się rodzi z obcowa- 
mia z pięknem, nie przypuszczając, aby dlań 
bojaśń bożs była kiedykolwiek początkiem 
mądrości. Oała ich bowiem służba boża zosi 
czchy barwnego festiwalu, na którym można 
się ubrać pięknie, najeść i mapić do syta, 
rozkoszować się widuniem pięksyrh dziew 
cesat w bieli, idących w orszaku, na którego 
końcu doborowa młodsież hareu 8 na koniach 
rasowych, posłuchać muzyki i spiewu, wy- 
chiwać woń kadzideł, przywiezicnych „5 
Mi aj | zobaczyć trzgedyg, w teatrze, a 
potem odwiedzać przyjscóż w dzień woluy 
od zajęć, wyjść s nimi pa przochadzkę zi 
miasto i porozmawiać o rzeerach miłych i 
ciekawych. Perykles u Tycydydęsa mówi: 
„Dostarczyliśmy duchowi nssx:mu wisle Spo 
sobności do wytchnienia, urządrająe przez 
cały rok igrzyska i ofiary". Było tó chiubą 
Aten, io ma dwa razy tyle świąt, co każde 
inne miasto. 

W błękitnych oczach wodnej boginki 


z włoskiego uroczysta wyczytałem, że to, co 
się zwykle wie i mópi o religi: greckiej nie 
odkrywa wszystkiego, Najądy żyją bardzo 
długo i zachowując wieczaą młodość zaa'4 
rzeczy dawne i zapomaisne, Pamigla 4 one 
czasy, kiedy Grecy czeili ślicznego Kcosa 
pod posiacią mieoviosanego kamieni*, maje- 
Btatyerua Hera była prostą kolumną, a graby 
pien drzewny Wyobrzżał boga wies i na- 
tchnienia poetyckiego. Ludzie ci, przechowu- 
jąc we naiwne fetysze, wierzyli, jak dsi- 
siejsi Kafrowia, że mrówka, wils lub łasica 
eą Od nich potężmiejszemi istotami. Odsła- 
miając £ p. Foucsrtem lub lepiej jeszcze 
z mistycznym Schuró rąbek tajemnie eleu- 
zynski b, wchodząc do taj krsiny dresterów 
i zaehwyceń, jaką była orfika starożytna, 
udbywamy dziwną pielgrzymkę w podziem'sch 
dussy greckiej, w których niema ani słoci- 
stych posągów ani białych św atyń. A jeśli 
w nasxej wędrówce spotkamy prcstago wia- 
śniaka, posłystymy od niego opowieść o ds- 
momach, których przebł:gsć można tylko 
magicznem ofizrami, 

O tom wszystkiem aie mówi nic dya- 
log platoński, zatytułowany „E :tyfron*, ecyli 


m o —— L 


„o šbołżnosei", P. Witwicki rładzie go nem | 


na biurku, raówiąc: „Warto, czytając tę 
książsę x przed dwu tysięcy ist, myślą się 
od niej w dzisiejsze czasy przenosić i czy- 


tać, czy u nas dziś jmaczej i o ile". Książka © 


mówi nem o oflezalnej religii z przed dwóch 
tys'ęcy lat i dlatego . wątpię, żeky było 


iRacz6), 
? Jan Parandowski. 


(Ciąg dalszy n:stąpi). 
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Według ciej bedzia Niemcom podany 
Rowy $5-śniowy termin w ciągu którego 
Mają ratyfikować ukłsd ze Stanami Zjedno- 
Gonymi tej treści," śe wszystkie korzyści, 

re Ameryka uzyksuje pirez traktat wer- 
alski bądn przez rząd niemiecki uznane. 
A Koła handlowe ameryrańskie rozwinę - 
sj — jsk słychać — żywą propagandę na 
Trecz przyjęcia tej rezolucyi. 
Dzienniki paryskie zaznaczają jednak 
wszystkie uchwały senatu i Izby repre- 
Ientantów będą bezełowe ponieważ Ra pe- 
Wao orzekiwać eależy sprzeciwu prezydenta, 


= Władze angielskie, które wyczeki- 
wały wybuchu powstania sinfsinerów na 
Wielkanoc przedsięwzięły szereg zarządzeń, 
Biędzy inLymi rewizye przechodniów ma 
ulicach miast Dsblia, Belfast, Londan-Dery 
li, Wozy tramwayowe zatrzymywano i rówi- 
dowano: osobne patrole krątą po okolicznych 
dsielniesch. 


== Nota wręciona przez pełnemocnika 
niemieckiego Mayera jest bardzo krótka i 
stara się udowodnić, że liezba wojsk w za- 
głębiu Buhr nie jest większą od kontyngentu 
przyznanego rrądowi niemieekiemu i że oma 
akcya rsądu obraca się w granicach zarzą- 
dzeń polieyjnych. 


= Dotychezas niema potwierdzenia 
Wiadomoś:i, jakoby rząd niemiecki dał ros- 
kaz opróżnienia strefy neutralnej, 


== Akcya policyjna w zagłębiu prze” 
mysłowem przybiera planowany obrót, Obe- 
enie znajduje sig Reichswehr ma północ od 
miejscowości Bettrop, która nie jest jeszcze 
obsadzona. Od Dortmundu do którego wkro- 
czyły pierwsze oddziały, posuwają się woj- 
aka na linii Loenenkamea przeciwko zaacznie 
silniejszym oddziałom czerwonych band. 
Także i przeciwko Vorde postępuje maprzód 
akeya Beichewehr. Dworzec Wickede został 
wzięty przez bandy ezerwone; tak Samo szyb 
Admirał i Queckauf. W Dortmundzie sa- 
mym wydarzyły się znaczne rabunki. Wczo- 
raj wieezorem splondrowano również kom- 
Bum Kruppa. Również i ludność wiejska 
między Esaen a Musiheim jest narsżona na 
ciągłe plondrowania, Bardzo poważną jent 
jeszcze ciągle sytuacya w Muslheim, jakkol- 
wiek większość band czerwonych, które tam 
dotychezas grasowały, rozpoczyna Się rot- 
praszać, 


== Prezydent republiki francuskie wy- 
jechał w niedsielę do Nicei na uroezyatości 
francusko-włoskie. Imieniem króla włoskiego 
przybył do Nicei ks, Udine na pokładzie 
okrętu „Dorya* i wręczył prerydentowi re- 
publiki frameuskisj order Anunciaty. 


== Jak donoszą dzienniki francuskie 
w Irlandyi wykonano w dniach ostatnich, 
mimo lieznych środków Ostrotności, Szereg 
zamachów ma gmachy publiczne, W Dubli- 
nie wczoraj w nocy powstał w zabudowa- 
niach urzędu poda'kowego pożar, którego nia 
można było ugasić. Sprawcy zamachu chcieli 
prawdopodobnie zniszczyć akta urzedowe, co 
im się też powicdło, W Belfast podłożono 
ogień pod sterez gmachów publ csnych. Po 
łączenie telegraficzne i telefuniczne z An- 
glią jest przerwane. Z wielu miejscowości 
irlandzkieh donoszą 0 napadach na gmachy 
policyjne, które zniszczone przez pi dkłada- 
nie ognia albo wybuchami bomb. 


«= Konferencya londyńska postanowiła 
aby Czaraogó”ze w drodze głosowania opo- 
wiedziało się Osy chce pozostać s»modzielną. 
czy też chce połączyć sig z poładnicwymi 
Słowianami Rząd połedniowo-słowisński do- 
maga się, aby podCz:8 tego głosowania woj- 
aka serbskie pozostały w Ozarncgórze Osta- 
teczaa deeyzya zapadnie na konferencyi w 
gan Remo. 


== Wiener Allg. Zig. donosi z Rerli- 
ns, że rząd niemiecki zxmiersa wnieść ener- 
giezny protest przeciw poehodowi Francu- 
zów | przedstawić Naiwyższej Radzie jeszcze 
raz powody, które zmusiły rząd niemiecki 
do wysłania Rejichswebru 28 teren neutralny. 


== Motłoch Essen przygotowuje rządy 
terrorystyczne. Dotycherasowe szkody wyno- 
szą setki tysięcy marek. Od dyrektora poczty 
wymusz0R0 rewolwerem 20 (00 Mk, Fank- 
cyORaryusze pocztowi j telegraficzni rozpo- 
częli strajk protestujący. 

== Tel. Komp N. Y. Herald donosi że 
Frapcya postawiła jako warunek odnowie- 
nia stosunków baudlowych z Bossyą, by 
Rogzya zapłociła dług 26 miliardów franków, 


== Wczoraj 0 5 rano obsadził Darm- 
stadt mały oddzisł francuski, Reprez:xiant 
rządu niemieckiego w Hesyj zaprotestował 
przeciw tema, 


== Z frontu wschodniego donosts, ża 
wojska ezerwone w okoliey WNowomikołajew- 
aka pogrzebały 250.000 ludzi t. į żołnierzy 
z armii Kołczaka i obywateli, którzy pod 
czas odwrotu wzdłuż kolei sybirakiej zginęli 
z głodu i zimna. Ponadto Spalono 3800 
trupów. 


zm Król norweski zgodził się na gabi- 
not na czele którego stanie Friis. Gabinet 


składa się z okób, które detychczss nie bra- 
ły udsisłu w życiu politycznem, a jedynem 
jego zsdaniem będzie przeprowadzenie usta- 
wy wyborczej, która została wniesions przez 
gabinet Zahlego. Nowe wybory do parla- 
r będą przeprowsdsone w dniu 22 kwie- 
nia b. r. 


== Ozrompo wrażenie wywołało ogło- 
szenie prsex soc. pisma czeskie listu Krama- 
rza do cesarza Franciszka Józefa, w którym 
Kramarz prosił o złagodzenia wyroku, zapa- 
dłago w procasie o zdradę stanu, wytoczo- 
aym przeciw politykom ereskim. Ogłoszenie 
to ma na eełu ostateczne usunięcie Krama- 
rza z życia politycznego. Narodni Listy, or- 
gan Kramsrzas, narywa ogłosrenie to zbro- 
dniczym maqnawrem i przypomizaiją przy tej 
sposobności, że także i Klofacz swego czasu 
wystosował list do eessrza, w którym zape- 
wniał, że tylko waryst mógłby Bę dopuścić 
zdrady stanu przeciw Austryi, — albowiem 
przyszłość Czech zwiąxana jest z Auatryą. 


= Narodni Politika donosi z Cieszy- 
na, że w tamtejszych kołsch miarodajnyeh 
uchodzi za pewne. że plebiscyt odbędzie się 
z końcem maja, o ile prace przygotowawcza 
będą do tego czasu ukończone. Z imicyatywy 
Komisyi koalicyjnej ma sę odbyć zaraz po 
świętach konferencys czeskiej i polskiej ko- 
misyi plebiseytowej, która będzie miała na 
celu ustalenie ostatecznych warunków ple- 
biseytu. 


KRONIKA 


Lwów 7 kwietnia 1940. 


Kalendarz. 

Czwartek, 8 kwietnia. 
Rzym. kat.: Dyonizego bisk, 
Gr. kat.: Hamyiła. 
Słowiański: Radosława, 


Wschód słońca o godzinie 5 minut 24 
ztchód słońca o godzinie 644 po południu, 


Temperatrra o godzinie 12 w południe 
+ 10 atopni, 


—-—--——— 


— Minister koloi dr. Bartel po kil- 
kudniowym pobycie we Lwowie, odjechał 
wczoraj wieczorem do Warszawy, 


— Wydział prasowy Ministerstwa 
spraw zagrani'znych komunikuje: Po zba- 
damiu sprawy oksz-ło się, że przybywający 
incognito w Kamieńcu Podolskim miniatro 
wig «kraińscy w:ale nie byli przes władze 
polek'e aresztowani. Stacyonowanie ich we 
własnych mieszkaniach w przeciągu kilku- 
pastu godzin było ehwilowem pożałowania 
godnem nieporozumieniem. Po wyjsścieniu 
etanu rzecry nastąpiło porozumienie 3 przed 
s'awieielami rządu ukraińskiego z p. Marepą 
na czele i władsami polskiemi, które pozosta- 
wily nada] pcd zarządem władz ukraińskich 
Bank ukraiński i mennicę w Kamieńcu, 


—Werbowanie robotników rolnych. 
Wczoraj przyjechała do Krakowa z polecenia 
ministerstwa francuskiego z okolic oswobo- 
dzonych misya frascusks do zawiersmia umów 
służbowych z robotnikami rolnymi, w zach'- 
duiej Małopolsze. Misya francuska pracuje 
w ścisłem porozumieniu z Rządem polskim 
iz jego upowałnienia w myśl konwenceyi 
polsko frene: skiej, zatwierdronej przez Sejm. 
Na czele misyi stoi p. Machwitz, który w 
krótkim czasie otworzy biuro w lokalu pań- 
stwowego urzędu pośrednict"a pracy. 


— Małopolski Oddział Czorw. Krzy- 
ża przesyła x prośbą O ogłoszenie następu- 
jące pismo: Akeyo walti z epidemią podję- 
liśmy w r. 1915 przy pomocy koluma i aspi- 
tali epidemieznych przez nas zorganizowa- 
mych, Przca KASZA, roZSZET£OMA na teryto- 
ryum Małopolski, oraz byłą okupacyę au- 
stręącką, po wyczerpakiu się nascych fum 
daszów, po pięciolaciu swego istnienia nie 
jest w stanie nadal o własnych siłach cay 
nić radość bieżącym potrzebom społecznym, 

W tymże csasie Ministerstwo zdrowia 
putliczaego powołzło do życia Komissryat 
la walki z epidemiami w Małopol:ce, a no- 
wo powstałą instytucyę wyposażyło dosta- 
tnio pod względem finansowym, techni- 
czoym i magazynowym, co iastytucyi tej w 
znacznej mierze ułatwia wywiązanie się z 
przyjętego na siebie zrdania. 

Pod hasłem więc, by usuuąć ujemnie 
dzisłający dualizm, Nadsw  Komissrystowi 
zapownić większą sprawność w podjętej pra- 
cr i planom jej radać jeduolitość — część 
naszych kolumn ezidewieznych odstępujemy 
czasowo do użytku Armii polskiej frontu 
podolekiego, część zaś nadzwyczajnemu Ko 
misarystowi dla walki z epidemiami w Mas- 
łopol:ce. * 

Dalszą pracę w kierunku zwalczania 
epidemii prowadzić będziemy, jak dotąd, 
przy pomocy naszych szpitali epidemicznych 


i kolumn, oraz przeg£ szkolenie personalu 
pomocniczego do użytku tak wojskowych 
jak i innych iastytucyj sanitarnych, działa» 
jących na polu w:lki z epid-miami, 


— Fandaeya imienia Romana Dmo 
wakiego. W dniu 24 z. m. ukonstytuował 
się komitet na Gslieyę wschodnią dla zbie- 
rania ofiar na fundacyę imienia Romana 
Dmowskiego. 

Komitet w obszernym wvywodzie wsie- 
zawszy na zasługi Dmowskiego zaznacza — 
te to z inicyatywy Wielkopolski powstała 
myśl uczczenia tyeh zasług Dmewsk'ego 
przez utworzenie odpowiednej fumdacyi, — 
Z fundaeyi tej, złożonej za stosownej siedzi- 
by wiejskiej i odpowiedniego kapitału żela- 
znego. korzystać mieli dosgonaie wyzwaczeai 
w myśl sta'utu lanreaci z pośród obywateli, 
najbardziej około dobra kraju zasłużonych 
Pierwszem laurestem mist kyć Roman 
Dmowski, Oświadczył om jednak stanowczo, 
że takiej fundacyi pod źsdnym warunkiem 
mie prsyjmie. Zaproponował matomiast utwo- 
rzesBie fundacyi wyshowawczej, której miał- 
bv być bezpłateym kuratorem. a z której 
dochodów utrzymywanoby w jednem s miast 
b zaboru pruekiego, maących szkołę śre- 
daig, internat wychowawczy dls niezamożnej 
młodzieży z całej Polski, 

Inieyatorowie fundaeyi w Wielkopolsce 
propozycyę tę bez zastrzeżeń przyjęli i we- 
zwali całe społeczeństwo trmtejsze do skła- 
dek na cel powyższy, Za ich pizsykładem 
zwraca się komitet do Społe:zeństwa we 
wschodniej Moełosolses, aby ze składkami 
na rzecz powyższej fundacyi pośpieszyło — 
świadome że prrez to stwarza wielką i po- 
żyteczną placówkę narodową. 

Ofiary pieniężne na rzecz fundacyi 
nadsyłać należy pod adresem Miejskiej Ka 
sy oszczędności we Lwowie, ul. Wałowa 9. 


— Komitet Obrony Nar. w Kałuszu 
wydał Odezwę ziemi powiatu kałuskiego w 
wschodniej Malopolace do wszystkich Władz 
państwowych, do całej prasy polskiej, oraz 
do towarzystw i komitetów, zajmujących się 
sprzedażą ziemi, 

W odezwie tej stwierdzono że od kilku 
miesięcy w powiecie kałask'm i tak bardzo 
słabo przez Polaków zamieszkanym, dał się 
zanważyć silny ruch emigracyjny ludności 
polskiej. 

Jeśli w jaki sposób nie zapobieży się 
złemu, to powiat kałuski gotów być pierw- 
szym, który w ciągu pierwszego roku rzą- 
dów polskich pozbawiony zostanie ludności 
po'skiej. 

Komitet więc podnosi, że jeśli wobec 
dzisiejszego zmateryalizowania i braku uświae 
domienia nie możemy od wieśnaka wyma 
g'ć, aby zrozumiał swój obowiązek obywa- 
telski, to należy stanowczo obmyślić śro'ki 
zapobiegające sprzedawczykowstwu. 

Odwołuje się tedy komitet do wszyst- 
kich miarodajaych czynników z gor$cem 
wezwaniem, by bezwaronkowo nie sprz:-da- 
wano ziemi wieśniakom Polakom ze scho- 
dniej Małopolski, a jeśli już zajdzie potrze- 
ba sprzedania ziemi takiemu  wieśniakowi. 
to bezwarunkowo można mu sprzedać ziemię 
tylko wtedy, jeśli wykaże się. że ziemię tu 
xa wschodzie, dotąd posiadaną, — Sprzedał 
Polakowi. 


— Walne Zgromadzenie „Swkcyi Me- 
<haników* Towarzystwa Politechaiczaego, 
oóbyło aię duia 24 marea 1920. Przewodni- 
czył prof Hauswald, który przedłożył swra- 
wozdsnie Zarządu Sekegi za rek 1918 
i 1919. Sekeya Mechaników obradowała w 
r. 1919 mad projektem przepisów państwo 
wych o msdzorze kotłów parowych, poczem 
vrof Fiedler opracował referat fachowy dla 
Minirteratwa przemysłu i handlu 

Zarząd Setcyi starał się o razewnienie 
inżynierom-mechs»nikom więkstego niż dotąd 
=pływu na adm'nistracyę techniczną tak w 
n:wej organizacyi Ministerstw polskich jak 
i sarsądach większych zaiast. Nie-tety nie 
napotkano tu należytego zrozumienia, do 
tego stopnia, że utworzona już w Miejster- 
stwie Robót Publicznych Sekoya Maszynowa 
została przez drugiego Ministra rozdzielona 
na szereg referatów, przydzielonych w 8s0- 
sób niezrozumiały do innych eddziałów te- 
cehnieznych. 

Staraniem nowego Zarządu powinno 
być dalsze prowadzenie akcyi okeło zwię- 
kszenia wpływu i polepszenia stanowiska 
mechaników w zarządach publicznych. 

Sprawozdanie przyjęto do wiadomości, 
poczem wybrano do nowego Zarządu pp. 
Hauswalda, Boberskiego, Kbermana, Lipę 
i Rubezyńskiego. 


— Komitet organizacyjny Zjazdu 
literatów polskich w Warszawie wydał 
regutamin zjazdu, wedle którego w Zjeździe 
w <hzratterze członków rzeczywistych mogą 
brać udział jedynie osoby, *aproszone na 
Zjazd przez komitet organizacyjny jako tskie 
oraz przedstawiciele zaprostonych na Zjazd 
organizacyj, związków i stowarzyszeń. 

Ilości delegatów nie ogranicza się. 

Osłonkowie Zjazdu przy otrzymaniu 
legitymacyj, opłresją składkę członkorską 


w wysokośc. Mk 15 na fundusze Zwiąsku 
zawodowego. 

W ch:rakterre gości, bez prawa głosu 
decydującego, mogą być obecne na Zj-ździe 
osoby, zavroszone w <'harakterte przed tawi- 
cieli organisacyi (nie wymienionych w $ 1) 
lab imienvis przez komitet organissey ny 
albo prezydyum Zjasdu. oraz wprowadzone 
po porozumieniu się z prezyd um przez 2 
rzeczywistrch członków Zjasda, 

Porządek dzienny obrad Zjazdu opraco- 
wuje komitet organizacyjny. 

Prach na Zeżdzie koncentrute się na 
posiedzeniach plaaum Zjazdu, równolegle 
jednak działają sskcye wyłaniane przez Ziazd 
w miarę potrzeby i nznania do poszczegól- 
nych spraw. 

Sekcya cpracowują sprawy, przekazane 
do ni:h aa skutek drcyzyi Zjesdu lub spra- 
wy wynikłe w samych sekcyach. przyjęte 
zaś przez nie wnioski i rez"lucve są mastę- 
pnie przedstawiane ns plenun Zja:du, gdrie 
są jut decydowane ostateczaje, 


— Wystawa rysunków uczęnie szko- 
ły ludowe, O. Filippi Żyehowierowej i pier- 
wszych trzech klas licealnych i gimnavyal- 
nych ursędzoma przez nauczycielki z p. Kra- 
chówną ma czele w tygodniu przedś wiąte- 
exnym dała interesujący pokaz rozwoju zmy- 
aln estetycznego u dzjącka i wykazała. co 
w tym kieruaku może Sdziałać praca nauczy- 
ciela, pojmującego mależycie swoje zadanie, 
oraz umiejętność uczenia rysankó w odręcznych, 
Ołówek, kredka kolsrowa, węgiel i kredka 
pastelowa w ręku dsiecka, które coraz lepiej 
uczy się patrzeć, tworzy w swoim rodzaju 
małe arcydzieła, dalekie zapewne od miary 
Apellesa, ale niempiej ciekawe dla obserwa- 
tora dzieciętej duszy, upiastyczniającej się 
w rysunku. To też z miekłamanem zadowo- 
leniem przez dwa parterowe pokoje szkoły, 
gdzie była umieszezona wystawa. przesuw ała 
Się fala rodziców uczenie i przyja:iół szkoły, 
z taciem umiłowaajem zawodu kierowanej 
przez p. Żychowiczową. Ciekawe oko widza 
raz po raz wymajdywało coś zajmują ego dla 
aiebie, każąc w niektórych rysunkach małych 
uczenie domyślać się prawdziwego talentu. 
Obok rysunków bl kowych bardzo dobrze 
przedstawiały się karnety i programy, a dział 
nalepianek różnodesesiowych i wycinanek 
wykazał również zręezne zastosowanie na 
okładkach i pudełkach Po za tem wystawa 
Spełniła cel jeszcze jeden, bo powiększyła 
fundusze na książki dla nczenie. (at.) 


— Reminiscencye z czasów Inwazyl 
ukraińskiej. W Wielką Sobotę aresztował 
policyant na żądanie A. Rudnickiego, ucznia 
ludwisarskiego, niejaką Annę Mular:zuk i 
15-letnią córkę jej Zofię, za wydanie Radni- 
chiego patroli ukraińskiej »rıy ul, Żółk'ew- 
skej w dniu 5 listopada 1918 r. jsto brata 
„brntowszrzyka* strze!a' 4cego do Ukraińców, 
Rudnicki będąc w areszcie przy ul, Kurko- 
wej dowiedział się, iż mąż Mularczakowej i 
Ryn Antoni wydali Stanieława Słońskiego, 
Pigzka, Piotra Miliana i Kareckiego, rozatrze- 
lanych przes Ukraińców sa Podzamczu. Are- 
sstowane unikały R. długo. aż dopiero teraz 
poznane przereń, dostały się w ręce spra» 
wiedliwości. 


— Omyłlki draku. W artykule p. Z, 
Aleksandrowicza „Skamandra fale i brzeg 
sprostować należy n:stypującs omyłki: nr, 
75 szralta 8 zam. „słusznych rosczsro- 
wań' mn być „strasznych rozczarowań”, 
nr. 77 sspalta 1 zam. „odtwarzanie jutra 
zewnętrznego” ma bvć „sdtwarzanie świa- 
ta zeweętrznego*. Kilka ineych drobnych 
kt uważny czytelnik sam poprawić po- 
trali, 


— kKieszonkowca, Salomona Weissa, 
ujął patrol policyjny w chwili sitgania ręką 
do eudzej kieszeni na piacu Solskieh, odpro- 
wadza ąc go na polieyę. 


— 12-letniego chłopaka, z przyzwo- 
itej rodsiny, sehwycił patrol policy ny przy 
vl. Kordeckiero l. 6 na kradzieży części 
automobilowych. Jeicyatorem kradzieży i na- 
byweą, był jak zwykle pewien blatnik, a 
mianewicie z ulicy Źródianej. 


— Świąteczna strzelanina pozbawiła 
palca 13-letniego Jana Krupę, syna strażnika 
akerzowego. Poza tem miefortonay artyle- 
rzysta odn'ósł rany na twarzy i ręce. wobec 
czego Pogotowie ratunkowe po zaopatrzeniu 
odwiozło go do szpitaia. 


— Dywan perski, wartości 500 kor. 
wisząey na balkonie TI. piętra w pasażu Fel- 
lerów skradz'ono Giliae'owi w niewytłuma- 
czony dla poszkodcwanego spcsób, 


— Znaezna zguba. 2000 Mk. bankno- 
tami zgu*ił kupiec Gorerki w przechodzie 
od ul. Bzeźniekiej do Ormiańskiej, — Dam- 
ski złoty zegaret, wartości 5000 kor, zgubi- 
ła w Rynku Stefania Julia Ilkows, 


— Kradzież w Krzywczycach. Dzier- 
żawcy folwarku w Krzywczycach, p. Euge- 
niuszowi J*nuszkiewiczowi, rozbito komórkę, 
zabierając 80 kur, $ korcy ziemniaków, 2 
pary uprzęży na konie, oraz naczynie ku- 
chenne, wyrządzając szkodę na 80.000 kor. 


— Pies ban kagańca ukasił kilkakzo- 
tnie w nogę przy nl. Słonecznej |. &7 p. 
Teodora Wysockiego. 


— (Grzywną 40 kor. ukarała policya 
Jama Kielars, woźnieg. za znęcanie Się nad 
koniem przy ul. Królowej Jadwigi. 

Grzywaą również 40 k'r, ukarany 30- 
stał Henryk Steinbach za wywołznie awan- 
tury prsed kshułem przy ul. Bernsteina. 


— Znowu samochód! Niebeżpiecznsch 
pokaleczeń ua całerą ciele doznał p. Woj- 
miech Szeserbicki, miesskaniec Pasiak maje- 
chany zamochodem !, 195 na rogu ulicy Èy- 
czacowskiej i św. Piotra i Pawła. 


— Zabłąkanego 3 letniego chłopczyka 
imieniem Henio, ubranego w zielony pła 
szczyk, granatowe ubrenie, czerwone puń: 
czochy, w czarnych bucikach, lees bos ka- 
pelusza, oddała poiicya Komisaryatowi JI 
dsie!niey do zaopicgowanis Się, 


— Btrzelanina ówiątecana. 7 ietui 


pseudo bombardyer, Władysław Kalitowski, 
strzælał ma wiwat przy ul. Kordeckiego l. $8 
ze znalezionych nabojów tak sielortunkie, 
iż jeden z nich oderwił mu wszystkie palce 
u lewej reki. 

P. R. Hanakowski, przechodząc obok 
kościoła áw, Klśkieig, dostał wekutek wy- 
strzałów niedorvatk pod kościołem, tak 
silnego aiatu nerwowego, iè musiano go 0ú- 
wieść na Siacyę ratunkową. 


— Pecha miała w tym roku w oble: 
waay poniedsiałek 15 letnia Józia Ochsów- 
aa na Kleparonie Obiewając adoratorów wodą 
s flaszki, skaleczyła się w rękę, flasska po- 
kła a szkło weszło w ciało, Szonfondwwama 
tym niespodzianyca obrotem ręelzy przyspo- 
rayis pracy Btacyi ratunkowej, 


— W rewigora zabawił się 18 letai 
Eail Bick, przeprowadzając u kupea Beriesa 
Botha nielegalną rewizyę przy placu Teod:'- 
ra 10 za eo poszedł do Mozy. 


— W tramwsyu Ł. D. wyciągnięto 
Kdmuadowi Frachterow! słoty zegarek z 
łańenszkiem wartości 6.000 kor. 


b — Kradzieże. Z wystawy sklepowej 
Arona Leinwanda przy ul, Boimów l, 4 usi- 

| łowała ukraść blaszaną konewkę niejaza 
Auna Ozarnoiibowa, lecz kupiec to sauważjł 
i oddał złodziejkę w ręce policji. 


Amatora cudzego papieru, skradzionego 

i w księgarni Bardacha przy ul, Krakowskiej 

l. 1, niejakiego Antoniegc Sandera, ugina- 

1 jącego sig pod ciężarem 15 kilogramowym 

- tego cennego materyału, aresztował patrol 
policyjny. 


Pizy ul. Wałowej 1. 15 skradziono 
z ku:bni Boruchowi Neuerowi welniaią chu- 
stkę, wartości 500 kor. 
Przy ul. Obozowej l. 6 splondcowaRo 
strych. zabierając p. Annie Kowalównej, po 
rosbiciu kafra, garderobę i rozmaite rzeczy, 
d wartości 3000 kor, 

W Tompla skradziono sukiensą togo 
wartości 10.000 kor. 

W boźnicy przy ul. Farmańskiej skra- 
dziono jedwabne „tałssy”, łąesnej wartości 
1000 kor. 


— Źle sastosowane miłosierdzie. 
Aresztem ukarała policya „miło siersą* Ma- 
ryg Klusro+s, która osłkiem beximtereso- 
wnie — jak się tłumaczył: — tviko z lito- 
ści, ukcywała sbicgłego więźnia Bolasza Hie- 
rowskiego. 


— Podsiękowaała. W miesiącu mireu 
na wyżywienie nieszczęśliwej dziatwy w In- 
teragcie głuchoniemych we Lwowie, Łycza- 
kowska 35, złożyli cfisry w Matkach: Kasa 
Wydziału Powiatowągo w Białej 35, S'e- 
fański Józef ze Skarzyska (Królestwa) 35, 
ks. P, we Lwowie 80, Czajkowski Henryk 
105, Pragłowska Jadwiga, Komsrowice p. 
Nowe Mesto 20, Kisielowska Stefania s Ba- 
nekowa p. Ujście solna 70, Wydział Powia- 
towy w Bochni 140. Epler Kazimierz 100. 
ks, P. ze Lwowa 30, ks. E. ze Lwowa 100, 
W. Bicstra ånna 35, Tadeusz W. ze Lwowa 
700, Razem 1.395 Marek. 

Wszystkim szl:chetnym of<rodawcom 
w imieniu dziatwy głuchoniemej wrraża sta- 
pcie „Bóg zapłsć*. Ko. I. Jósefowics, 
d. I, g. a. 


Kto pragnie kupić lub sprzedać 
maszyny parowe, kotły. lokomobil», szyny 
i wózki kolejkowe, lokom'tywy, samochcdy 
ciężarowe i osobowa, betoniarki, motory. 
urządzenia febryczue, masteryały budowlazs 
i t, p. niech korzysta z ogłoszeń Tygodnika 
dostaw. 

Namer okazowy przesyła na żądarie 

łówna Admistracya Lwów ul. Potockiego 
f 26 za przesłaniem 3 Mk, w znaczkach 
pocztowreb. 


z 


Sroda: 


(wi) „Niezasłużeni, ale sscesedliwi“... 
Takich jest wielu. Należy również Środa do 
ich zastępu. Wcisnęła sig w najdogodniejsze 
miejsce i kpi ze świata. Od feralnego ponie- 
działku odgradza ją wtorek, od niemniej fe- 
ralnego piątku — czwartek. A ona zasiadła 
se pośrodku, nmikiej gazdynia wojenna za 
p'zypieekiein. 

I nawę sobie Rzięła od tego złotego 
środka i pyszni się nią jik lisska paszystym 
ogonem. 

Środę oiacza powszechsa u przegądnych 
sympatya. A przeządnych jest prawie tylo, 
ce ludzi doświsd.sonych w życiu Kto bo- 
wim wiela przess-dł, boi się ztśniej wła- 
szego cieuia tax samo, jak ma simae dwu- 
cha, kto sa ogniu się opsrtył, 

W środę %uś ksżdy oddecha swobodnie, 
chyba, że wstał przrgałkowo lewą nogą 3 
łóżka, chyba, ża zapomniał wziąć zegarek, 
udając się do biura, Jub kichosł sa ezczo, 
które to wszystkie przypsdki są jsk najgor 
szą dla dgia poczynającego się wróżbą 

Gdz w poniedziałek ludzie mają prze- 
ważnie snużome po niedzielnym wypoczynku 
twarze, a we wiorak zaczynają dopiero oryen- 
tować się na terenie nowego tygodnia, 
w środę wraca im animusz i fantazya, Kto 
nawet w środę czuje się mieswój, może 
uwiągć sobie kamień młyński u seyi we 
wiadomym colo, Takiemu kowiem żaden już 
dzień tygodnia sia sprawi uciechy. A żyć 
bez ucie hy. po tō jedzie aby kisnąć, jak 
c asto w diieśce — ao, to lepiej wcale nie żyć! 


Notatki lildracko-artystyczie. 


Repertuar Teatru Miejskiego. 

W środę 7 kwietnia o gode, 7 „Noe 
Wenacyi* operetka w 3 aktach Straussa z 
sp. Miłoweką, Bogdenowicrówkę, Bielińską, 
Hierowską, Kuligowskim, Feleńskim i Ja” 
stianem. 

W czwartek 8 kwietnia o godz. 7 wie- 
czorem po ras piąty „Saul król" dramat w 
5 sktsek Kdwina Jędrkiewiezs z p. Rydze- 
wskim w roli tytułowej. 


Repertuar Gal. Biurs koncertowego 
NH, Tuerka. 
9 kwietnia: St. Korwia-Szymaaowska: 
Wieczór pieśni franeuskiej, 
16 kwietnia: Polski Kwartet amyezko- 
wy. W programie kwartety Mozarta, Beetho- 
vens i Czajkowskiego. 


Kopertnar Teatru Wedewilowego. 

W środę, 7 kwietnia o godxinie 780 
wieezorem „Jadzia żywność z Aieryczki*; 
„O eałuszęh*; „Tajemnice małteńskie*, ope- 
retka O, Danielawskiego; „Dawidek“. 


Repertuar teatru lit.-art. „Czwórka”. 

Program XVIII. od środy 7 kwie'mia 
cədionn'e o godz 7/80 wiect.: 

Aada Kitschman w swoim repertuarse, 
Mila Kam'ńska, balerina Teatru Wielkiego 
w Warszawie, Paulina N.skowska. picsanki 
liryctne. Romu:ld Gierzsieński jako „Dzia- 
dak“, Marek Windhsim w swoim rever'us- 
rie, „Lwowisuka* due: Andy Kitschmaa (p. 
Noskowska i W Wescłowski), „Maks i Mo- 
ryo” oseretka J; Boczkowsiiego (A Kitsch- 
man, R. Gierssieński, Z. Orwięz, M. Tarło- 
wski, M. Windheim). x 


„Nowej Polski" Nr. 14 xawiera ma- 
Btępujące artykuły: Alielajs, Stefania Tata- 
równa: Zamętetyciny. Wadwier: Głos s P.l- 
skiaj Litwy. Kaximierz Scsnowski : „Ze w po- 
maicń wędrowca Przed p'ebiscytem. Na wi- 
downi politycznej. Z prasy. Jan Paraado- 
waski: Kruimierz Chłędowski, Z Towarzystwa 
historycznego. Echa Zapiski, Życie gospo- 
darcze. W odeiaku: Ku Polsee szedłow.., 
(Urywek z pamiętnika. ks, Machaya, Mili- 
braa: Z tygodnie na tydzień, 


Z Towarżystwa literoekiego. Odczyt 
prof. Bruchnzlskiego „O prtrzebneh umieję- 
tmości literatury polskiej“. 

Na II. posiedzeniu Tow Miekiewiczow- 
skiego wygłćs'ł presas Towarzystwa prof. 
dr. Wilhelm Bruchnalski, odezyt na tomat 
„Potrzeby umisjętności literstury polskiej". 

Sumę zsgsdnień związanych z powyź- 
szym tematem podziel ł prolag:nt na dwie 
grupy, z których pierwsza stanowi kwestya 
osób i zbiorowisk sajmujscych się umieję- 
tnością literatury Bol, drugą kwestya rzeczy 
samej t. j- taj. umiejętności. 

Przadewazystkiem nastąpić musi zasa- 
dpicza reforma nauczania Ra Wszechnicy. 


mianówicie w obrębie humanistyki unisas 
stosanków prelekeyi „ex eatbed'a", do ćwi- 
czań i prac teoreżycznych i praktycznych 
w semisaryach. Wykłady uniwarssieckie, 
wsczególności w zskresie umiejętności lita- 
ratnry polskiej powiany otrzymać taki cha- 
rakter, aby wprowadzsły studyujących słu- 
chaesy do przybytku wybrasej nauki i wie 
dsy, obsnejemiały ich z wszełkimi nporządko- 
wanymi zasobawi. sdobyczemi. brakami ji 
sposobami tej wauki, na podetewie, których 
mogliby pstem na ceminarysch czyanie i 
samodzielnie saprawiać się do pracy. Wybła- 
dy uniwersyteckie w humaa styece powinny 
natomiast xaprsestać podawania crłuchsesom 
gotowych i mejświożscych wyników badań 
wcgóle, ivb samoistnzch dociekań prof- sora, 

W zwiazku z tym problemem, domagał 
sia prelegent od Państwa odpowiedniego 
usorakania matsryslnego seminaryów polo- 
nistycznych, których położenie jest obecnie 
wprost katastrofzlna, oraz więk:zej opieki 
nad miemi ze strony społeczeństwa t. j. to- 
waztyctw naukowych, wydawsiesych, księ- 
garń it. d, Należałoby również zapewnić 
stypondya wybitaisjaszym członkom s-m'na 
ryów polonistyesuych, orar wydawać dru- 
kiem 'epsze prace semigarysłąe i doktorskie, 
Seminarya polonistyczne mają ałużyć wyłę- 
ezmie umiejętności, a nigdy pełacogice; na- 
uezycieli szkół średniah, jako takieh, kestał- 
cić mają chyba osobae zakłady, jakieś insty- 
tety pedayogiczee lub t, p. 

Szecyalną uwsgę poświęcił dalej prof 
Bruchnriski „Towarzystwu Łóter. im. Adema 
Miekiewicza we Lwowie“, jako jedymemu 
w Polsce, od 30 przeszło istniejącemu to- 
warzystwu, przetaaczonemu wyłącznie do 
uprawy umiejętności literatury polskiej Za- 
kładanie jakichkolwiek nowych towarzystw 
w Pelece o analogicznych celach jest zupeł- 
nie zbyteczne; raczej właśnie „Towarzystwo 
Mickiewiczowskie" przez swoja filja, ekspo- 
zytury, odgałęzienia ogarnąć wiane całe 
państwo. Wspomnisł też prelegent o =y- 
datnych subweneyceb, udrielenych temut 
Towarzystwu w ostatnich ezecach przez Mi- 
misterstwo Wyznań i Ośw, Publ, Kaso Mia- 
nowskiege i t. d, 

Przechodząc do postałatów samaj umio- 
jętnośsi literatury — poruszył prelegent ko- 
nieesność podją*ia wszechstronnej i możli- 
wie wyczerpującej działalności piśmisnniczej 
i wydawnicrej, Należy stworżyć umiejętny 
przewodaik dla wydających me»ukowa tekety 
ozqli kanon wydawnieny, należy padjąć wy- 
dawnictwo, obejmajsce zbiór wszystkich sa- 
bytków poezyi i prozy do r. 1548, cruz edy- 
cyo Baukowe w jeb wybiżsych piszrzy 
polakieh do XIX. w włącenie, dalaj wyda” 
wnietwo t zw. „Scriptores minoras", zbio 
rowa wydanie sutorów gpol'ka łacińskih pi- 
sarzy politycznych; z prac dotyczących bso- 
ryj umiejętności i jej sabsydyów. domaga 
się preiegeat książek. któreby wyświeżliży 
aalstycie dzieje wolskiej krytyki, a przeĝg- 
warystkiam dzieła p. t. „Wstęp do wwiaję- 
jętności literatury polskiej“, będącego czamć 
w rodza u znskomiżtych LA i gruaiownych 
podsęczmirów  zagraniasay saapych w 
Niemczech aod naswą „Gzuadziss” lab „Kin- 
fu rung“, Chodzi tu o zrzedsięwzięcia sbio- 
rowe, obe'mująes eałość wszystkich gałęzi 
umiejętności fiterstury Sudnież mank pomo- 
eniezo jej służących. 

Z innych postalatów wysunął prof. Bru- 
chnal-ki sprawę organiszey! b'biżografi w 
Pelsce, głównie ać kwestyę bibli; grafii 
ezagopigm tak zwanych bibliografij spo- 
eyalnvch, stworzemia państwowego „Central- 
nego. Iustytuta b bliogrsficznego" w War- 
szawia; wreszęia podał szereg tematów, 
związanych z konstrukeyą historyczno litera - 
cka, które wymagają jak najrychle'szego o- 
pracowania (n p. historya pol piśmienni- 
ctwa lit i w rodasju frameoskiogo 
Petit de Jalleville's, podręeseik hist-ryi ro- 
«woja (techniesesgo) possczagólaych działów 
literatury, historys poszerągólnych prądów 
literaek'ch, historys lektury polskiej, eensa- 
ry handlu ksiąśk=wego, kcięgersiwa, staty- 
styka twórezości, stosunek piśmiennictwa 
polekisgo do piśmienietw obeych, do wtuki, 
kultury, bytu społeczego it. d it à 

Oto, w głównych zaryszch. treść obszar- 
nei preletcyi prof. Bruchnzłskieno, której 
przysłuchiwało się liezne grono sehra- 
mych słuchacty  Dyskusyę nad odczytem, 
która zapowiada się bardzo interesująco, oraz 
odczyt prof, Eag. Kecharskiego „O niektó- 
rych wątkrąch i pomysłach fredrowskich* 
odłożono do następnego posiedzenia, 


Wieczór „najmłodszych“. 


W sympatycznej, trochę cichej salce 
„Csyteląi akadamickiej* dziwny panował 
magtrói wesorajszego wieczoru P, Ńtanieław 
Standó recytował wiersze najnowszych po- 
stów t zw. Pikadorcsyków, którzy pod ror- 
maitami nazwami akaproaycnistów, futury- 
stów it. p. grupują się dokoła „Skamandra*, 


„Zdkoju* i dawaiej „Pro arte“. Ohaciaż p: 
Słandó zazuaczył, ie „uajmłodsi* w litere 
turze nie muszą być koniecsnie młodymi 
wiekiem, xvać było i x samej publiczności I 
z micdej sylwatki prelęganta i reeytoa wych 
autorów, że twóreami i ssinteroscysnymi 
w taj twóresońci są przedewstystkiem ludsie 
młodzi. I inacżej być nie może. Nowe kies 
runki mogą tworzyć tyiko ludsie baz dotych= | 
czasowej historyi, bez imienia, które obo- | 
wiąsuje, ludzie, podnoszący lśoiącą przyłbicg 
wysoko, aby nie kryła ich młodego spoj* 
rzenia, jasno i edważnie patriącego w prsy- ` 
ssłość. | 

Gęstym orsxzkiem przewinąły się po- 
staci Tewinra, Słonimskiego, Wierzyńskiego, 
Lechonia, Horzycy, skiębione w n'esamowi- 
tym kiermasza żywych, do bolu przejmnię- 
wych uesać, dygot>ły serca pecetów, podrz=- | 
esaych konwulsysmi wielkiej namiętności 
rodzenia poezyi now»), skąysnej w krwi 
własnej duszy, karmasynowe poemństy wig- 
sały sig wżjeden bachbiczay szał z wiehr m 
jakiejś wiełkomiejskiej wiosay, która śpiewa 
dytyrarab na esaść Venus Vvigivaga, 

] wnet potem coś się u ywa w piersi, 
Jakiś jęk stłumiony... To żal. Zal za tą po- 
«zyą sziaarą, prostą, niewymsślną, kołystęcą 
się na skąpanych w rosie kielichach kwia- 
tów, drgającą miłosnym szeptem na różo- 
wych, czystych ustach dziewczyny. 

Doprawdy, aż trodmo uwierzyć, jakie 
to różne rzeczy ukryte są w podobnym śslu. 
Rosumie się wówcaae narowo znaczenie 
prostych ałów i bez pschnieje jak bes, a w 
łsach roztapia się udręczena dusza i w mgłę 
zasnuwa się miotene szzłom życie. 

Ale to tylko na elkwiię. Oto bowiem 
Lechoń, daleki od krzykliwej nowości, w je- 
daą godzinę wieczora wyozarowuje przed 
Pi aai Moehnackiego, grającego wobse 
Prusaków w Metzu. Po białych klasissaeh 
fortepianu leje się krew serdeczna i bnehs 
faig wydętą uk pod galerrę, pnie się ku 
madaram żołmierry preskich,, salewa ieh 
piersi, znakami hańby okryte i ta gra pie: 
kielna, w pi eh tonach wskrsoszająca 
jakieś dalekie echa keneertu Jankiela, wy- 
powiada wreszcie cały beemiar sgrozy, któ: 
rej na im'ę — wojna, 

Bo x wejay radzę się ta pieśni, Po- 
grzbowcy taj niesłychanej batusıy dusz 
ludzkieh, ci poeci, mie wogą, mie potrsfią 
stłumić w swej pie:si krzyku, jęke, łkania; 
ogarnia ich popłaeh. kościół wali im się na 
zgarączkowane głowy, wołania ku Bogu ga- 
sng w okopconem powietrzu, jak świeczki 
proeesyjRe w czad burzy, 

Przes jaann wrota rosstępujących się 
chmur, wychodzą nowi luńzie. Roslawa się 
bgodaą falą letniego powiawu Tuwima 
„Pieśń o białym domu“, na szczycie którego 
stoi mularz młcdy. „to niebieskie oezy mial“ 
i tem lecąey w wyż mistrz Solness chwyta 
w locie roztęsknione fantasye Wittlina i 
z nonesaltncka pogardą | giki Wierzyńskiego, 
który „w lewej kieszeni swego uniesienia 
nosi świst ewy", ehyboce się na Frzńezch 
radosnych. roskiałsnanych msja* ów. 

tej poesyi trudzo piesć spokojsie, 
zwłaszeta pod bezpośredniem wrażeniem, tsk 
ogremnie Spotęgo "anrm przez kongenislsy 
regytatyw p. Standó, Jeśli jednak pod konżec 
zmusStam się de wypowiedzenia kilku słów 
bladych i trzeńwych, ezuę jak pióro stajs 
mi się nieposłusmie, 

P. Btandó ma racyg: od rzeczywistości, 
która jest okropna można uciec, albo ją 
swalezyć. Nie wszyscy „najmłodsi* podej- 
mują taką dysikę, Nie czują do tego dość 
sł Wiedzą, że dotychczas wartość ich jest 
raęsej negatywna, ho zwaler:ją tylko istnie- 
jące:kierumki poesyi, Zbyt akecntują swą 
brutalność, chełbią sią nią i pop'soją nad 
miarę. Są krzykliwi i zbyt często krzyk tam 
uderza głucho, bo w próżnię. Nis mają za- 
rysowatt) fzsyognomii i wierzą w dalszą 
ewołucyę swege ducha. Nie przychodzą jak 
dawni romsażycy z ideałami, o które wal- 
esyć można. Osniş, że sttnka dla sztuki w 
tem nowem żyriu. które na polach śmierci 
się rodsi istnieć nie może. Trzeba ku cse- 
maś iść, trreba mieć jakiń blysaący punkt 
na horyzoncie a oni tego nia maig Nie 
wsqoszą tumu ale budają małe kaplieski 
i ołtorsyki na rozstajseh. w których palą 
ofiary z własnych serc lub ukryci w niszach 
śpiewają skowronkową pieśń nowema słońcu, 
którego blask zaledwie przeczuwają, Ci poegi 
dnia dxisiejszago nie msją jeszcze przyszłości 
| 8% dziś jeazeze tylko roshvkanym pługiem, 
krejącym zeschłę cd lat kilka. sjałowiałą 
niwę poezyi polskiej — wielkiemi płatami 
| eglądaią się po sobis ciekawemi otzyma, 
kto z nieh stanie do siejby. 


Jan Parandowski. 
O ZE RY "ONO 


Dla przyszłości nauki. 


„Jak wasystko na świecie, tak i mauka 
stoi ludźmi odpowiednio de niej przygoto- 
wsnymi, Bosumieli to lieami fumdeicrowie 


Ú- w mz mowa „Z 


nówrych stypendyów, którzy w ten sposób 
€licisli ułatwić młodym adatom nauki stu 
dya ftchowe lub pracę biblioteczeą i archi- 
Waluą. I gaybyśmy przejrzeli tyciorysy na- 
Bzych ucsonych, profesorów uniwersytetów, 
pracowników w bibliolekach i archiwach, 
znaczna ieh część z kewnością znalazła by 
sig na spisie stypendystów, korsystających 
1 pomocy finansowej jakiejś dotacyi stypen- 
dyjnej. 

A korzyść ta nie była csobisia Często 
młsdy pracownir biblioteczny tak rozmiło: 
weł się w tej pracy, że potam, mimo może 
lepszych gdzieindeaj widoków, zostawał 
w bibliotece na skromnej posadzie amanu- 
Gata, zsmieniał sią ma paleografe, wyszuki- 
waeza białych Kkruków i pierwszorzędnego 
zaawcę druków. Inny w tee sam sposób 
brzvignął do jzkiegró archiwum ©y mazreum 
i dlatego nia brakowało tym  instrtucyom 
kultarałnym ludzi nowech, gdy st*rzy scho- 
dzili ze świata, 

Duiś czasy się smiexziły. Btypendyum 
800 kor. rocznie, prawie wystarczające dla 
młodego, os'ctężnego człowieka przed dwu- 
dziesta laty ma utrsymanie całoroczne, 
jest ómies*pością, Nie wystarczająe nawet 
na umiesiąc, nie może przywiązać pwodego 
aplikanta dę'instylueri, bo, aby żyć. musi 
on ssukać innych śródeł zarobkowania, To 
też bibł'otek>ra, archiæom i muteom grozi 
zanik sił młodych i otwiern się przed mimi 
przpsiłcść coras czsrvie'sta, Brak ludzi, 
którsyby po tych, eo są, zajęli kiedyś ich 
miejpes, grosi tym bcgatym zbiorom, tak 
cenn»m dla Rsaego dorobku kuitursinego, 
katastrofą. 

Jut driś 1 konieesności, w muzeach 
nzwet lwowskich adaje się posady ludziom 
a ukońezonem semizaryum mauctycielskiem, 
be: s udyów uniwersytecki: h i ber rnajomo- 
Šai łue ny. Cóż dowiero będzie za lat kilka 
lab kilkanzście? To, na co się złożyły wieki, 
Go sżanowi nieodzowsy fundament nauki, 
pod kierownictwem niefachswych ludsi zmar- 
wieje, jeśli w porę nie zapobiezniemy sma 
taemu staaowi rzeczy. A stać się to może 
tylko przes nowe dotscye, któreby odpowia- 
dały dzisiejscvm stcsuakom, przes stwortenie 
przy naszych bibliotekach arechiwsch i mu- 
zeach posad aplikantów płatnych według 
dzisżojsusj skali warteś i pieniądaa 

We Lwowie Oasolinenm. Biblioteka 
uniwersytecka i Baworowski'h, Muzeum 
Dzieduszyckich i muros miejskie. Archiwum 
aktów: grodzkich i Archiwum miejskie piere- 
8x6 powiRky przewidzieć przyszłość włssną 
i pamiętać że chcć gromadzą dorobek prze- 
szłości. %yją nie tylko teraźniejszoswą ale 
mają obowiąsek żyć i w przyszłości. 

Dla tej przyszłości nauti i kultury 
polskiej musze ona same grom+dz'ć w swych 
pracownia h młodzież uniwersytecką, wyła- 
wiać wśród niej d'a siebie przyssłych urzę- 
dników, przygotowywać ich i kształcić Brak 
ludzi jako nastę-stwo wojexnych st suaków 
nie moża być dla nich tłumaczem zastoju, 


a czekanie na powró: crasów przedwojennych ` 


jest tylko mszriauiem się Samowolnem. bo 
to, eo mineło, mie wraca, i wartość prred- 
wojenna 300 korom również mie wróci, 


Mi. na zasadzie ustawy asjaowej s deia Ż0ł kredyt, surowe metoryely i wyroby- meau- 
maja 1919, odbytem w dniu 9 marce 1920] fakture we. 


W iak kałtarałaem społeczeństwie jak 
nasze, zrozumienie dla t-j doniosłej kwestyi 
z pewnością znajdzie nmależyty oddźwięk i 
poparc e i zazjłą się fuadusze ma stworzanie 
odaowiednio dotawanych osad aplikantów, 
z których wyrosną przyszli bibliotekarze i 


archiearrusse nasayrh bogatych sbierów 
naukowych, 
Rada miasta Lwowa, która zawsze 


okazywała hojną dłoń tam gdzie chodziło o 
ku!turę grodu. zapewne pierwszy da przykłsd 
przex dotowawie posad zpliksnckich na wnio- 
sêk zrch'walnej Komisyi, która docekia war- 
teść ubiorów miejskich i pragnie je nie tylko 
zachować, «ła mootyć na chlubę polskiej 


neuki i majasts, 
W. Kucharska. 


GOSPODARSTWO 1 HANDEL 


Wiadorności gospodarcze 
izby handlowej i przemysł. we Lwowie. 


Ruchomy Pawilon Polski na sogranioma jar: 
marki. 


Z inicyatywy Stowarzyszeniu Kupców 
Polskich oraz Isby hsndlowej pol-ko - fran- 
enskiej powziety został projekt organizacyi 
ruehomei wystawy polskiej, przeznaczonej 
na zag”anie:ne jarmarki, 

Wystawa ta byłaby przewożona z jar- 
markn na jarmark i stanowiłaby rdzeń Pa- 
wilonu Polskiego, przern*czonego do propa- 
candy wytwórezości polskiej, ale także do 
czynienia konkretnych tranmsakeyi między 
eksporterami polskimi, a zsagran'czaemi re- 
fiaktswtami, Wystawie tej winienby towarzy 
szyć kupiec lub przemysłowiec, znający do- 
brze języki obe i stsn gospodarczy Kraju, 
posiadzjacy ogólne wyższe wyksstał 'enie eko- 
nomiczne, mogący udcielać blitszych infor 
macyj w poszezególnech działach wytwór- 
czości polakiej urowstaiony do sawiertnia 
trapsakcyi w imieniu firm, reprezentowanych 
w tej wystawie ponadto zdolny do oryerte 
wania się w komjuakturseh xsgranicznych, 
z którychby mógł żawać wisrne odbicie 

Wystawa taka przedewszystkiem obje- 
żdzałaby jarmarti międzynsrodowe sechodmio- 
europejskie, xriodzsme przez kūarów i prze- 
mysłowców cał:go świata. O ile byłby na- 
stopnie mi*dey jarmarkumi czas wolny, wy- 
stawa mogłaby być eksposowaną w dużych 
miastach w specyalnie wynajętych salach. 

Zgłoszenia )nterasantów payncej Za- 
rząd Stowarzyszenia Kupców Polskich w War- 
azawie, Szkolna 10, 


Projekt wtworsenia ekspozytury Komisy kwa- 
lifikacyjnej dla preyznawania pożyczek ulgo- 
wych. 

Na posiedzeniu Komisy: kwalifńkaeyj- 


rozpatrywano wniosek Ministerstwa P, i H. 


O blższe szczegóły nalaty się zwracać 


o utworzeniu oddzielm*j komisyi kwalifika- | wprost do powyższej firmy, 


cyjaej przy Oddniałe Małopolskim Minister- 
stwa Przem. i Handlu dla rozpatrywania i bez- 
pośredniego Aocydownnia w <prawzeh zglesreń 
o wożyczki ulgowe od prs-dsiębietstw msło- 
polskich. Komisya postanowiła porobić sta- 
ranie © uzyskanie upoważnienia oednośzych 
Miuistorstw aa atworscaie eksposytury swej 
w Krakowie i rozpatrzyć na najbliśstem po 
siedzeniu kompeteneyę, jakie komisyi kra- 
kowskiej będą mogły być udsislone. Utwe- 
rienie takiej Kamisyi niewątpiiwie wniesie 
saeco ułatwienia die przemysłowców ma- 
łopolekieh prsy staran'ach ich o rsądowy 
kredyt ulgowy | zasotnie przyspieszy rospa- 
trywanie i decydowanie spraw. (Przemysł i 
Handel). 


Khksposytura Państwowego Ursędu naftowego 
we Lwowie. 


Państwowy Urząd naftowy $rzsy Mini- 
sterstwie skarbu <twiera we Lwowie ekspo- 
zy:urę, któroj głównem zadaniem będzie na 
rasie ułatwienie przemysłowi . nafiowemu 
sprowadzania potrzebnych artykułów teehni 
cznych i środków aprowisacyjnych w zamian 
za ropę i prodakty naftowe, 


Komenda naftowa dla Małopolski. 


W minjeca głównych Komevd nafto- 
wych w Drohobyczu i Krośnie utworzona 
została jedna Komenda nafto"a dle całej 
Mrłopolski «s siedsibą w Drehobycza; ma 
czola stanął msior Stanieław Niewiadomski, 
obermaay dobrce ze s»rawami przemysła 
naftowego. (Przemysł i Handel). 


Clo w Gdańsku. 


Zgodnie x rosporządz-niem Komisarza 
Towera — jest pobierane prowisorymnie ne 
podstawie taryfy niemieckiej, x tą tylko 
miang, że skssowanem zostało pob'erznie 
cła w złocie. Dotyczy to równi: towarów. 
przywożonych s Rzeszy niemieckiej. (Prze. 
mysł i Handel). 


Informasye o firmach Gdnńskich. 

Konsulat polski w Paryżu polres iró- 
dła informecyi e firmach frauerskich: 

1. Le Credit du Oemaerce 129.131 Bd, 
Bebastopol. 

2. Contentieux Ksropeen, 31 rue da 
Lafxyette. 

3 Wysmiller et Cie, 51 rue Etienne 
Marcel. 


Adresy firm angranicsnych pragnących na- 
wiązać stosunki hand'owe s Polską. 


Firma bsakierska „A. Raffxr & Sons" 
Lomdyn. 39 Lombard Street, pregnie Rawir- 
zać stosunki bańdlowe z Polską. chcąc im- 
portować do Angli drzewo. produkty mle- 
exarskie, jaja, skóry, szcz:cinę, eynk i oleje 
mineralne i eksportować do Polski, ofisrując 
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Naczolny | «IpoPiElsi2IRY rejat 
STANISŁAW ROSSOWSEJ 


NADESŁANE. 
Za tę rebrykę Bedakoya nie bierze odpowiedsialności: 


Dr. Z. GROSSEKR 


ordynuje w chorobaek skórnych i wonerycznych 
od godziny 3—5, Ryaek 41 I. p. 


Zakład dentystyczna - techniczny 
Wilhelm Kalter 


Lwów — Pasaż Hausmana 3a. 


Dawne alubione miejsce zborne inteligencyi 


KAWIARNIA WARSZAWA 


(Flac Smolki) 


zestaia po odnowieniu i urządzeniu 
z komfortem ponownie otwarta. 


Codziennie Koneert muzyki salonowej. — Najlepsza 
Kawa, nabiał z wiaezogo folwarku, — Kawiarnia 
jest zaopatrzona w pisma krajowe i wagreniczne 


Edmund Zychowicz 


Architekt konc. budowniczy 
we Lwowie, Zyblikiowieza 8. 


WYKONUJE PLANY, ORAZ 
ROBOTY WCHODZĄCE W ZA- 
KRES BUDOWNICTWA WE 
LWOWIE I NA PROWINCYI. 


Ministerstwo Zdrowia Publicznego 


oglasza konkurs 


na stanowisko klerowników przychodni dla 
chorób ocznych w Ciechocinku i Zagłębiu 
Dąbrowskim na sezon letni r. b. 

Podania nadsyłać naieży do Minister- 
stwa Zdrowia Publicznego (wydział 1) 
przed dniem 25 kwietnia r. b. 2--2 


Baronowa Orozy. 


NIEUGHWYTNY  BIEDRZENIEC 


(Z angielskiego). 


(Ciąg dalszy), 

— Alet, Wzsza Król, Wysokość — 
wtrą ił Sr Perry — proszę nie mieć ġa- 
dnych obaw co do tagos Mój p zewidują"y 
*rzyjaciel ma pseport gotowy dia ranie w 
kieszeni swego pięknego surduta — jestem 
tgo pewny — a ponitwań mamy tam zz- 
miar wzajemnie madziać się na szpady... 
więc do kroćset| oto SĄ S%Euyalne przyczy- 
ny... Nieprawdaż, łaskawy panie — dodał 
w kierunku Chauvelin'a — że w kieszeni 
tego bajecznie skrojonego frsku pan posis- 
dasz paszport — moża blunkiet tylko — któ» 
ry jest specyalnie dla mnie przeznaczony? 

Było to powiedsisne tak lekko i żarto- 
bliwie, że nikt oprócz Chauvelin'a nie od- 
gadł właściwej inteneyi słów Sir Perey'ego. 
Ohauvelin, oczywiście, zrozumiał, prawdziwe 
ich znaczenie: Bltkeney chciał mu dać do 
pornanis, że mie uszło jego uwagi wvplano- 
wanie z góry Csłuj dzisiejszej Ssemy i że 
dobrowolnie i zupełnie świadomie sam szedł 
w tę sieć którą pstryota rewslucyjny tak 
starannie nsoroło miego Tozsnuwał. 

— Pasport nsdejdzie na css — od- 
parł Obanvyelin wymijająco — gdy tylko 
sekumdanci masi załatwię wszystkie for- 
malności. 

— Pal dyabli sekundantów — fiegma- 
tycznie zauwatył Sir Persy — Pan chyba 
nie życzysz sobie ubyśmy % eałą karawana 
jechali do Franoyi ? ” 

— Trzeba jednak ustalić €ss8, Miejsce 
i waruuki, Sir Percy — upierał się Ohau 
velin — znasz pan z pewąością zbyt dobrze 


ryerrakie twyctzja, byś chciał sam załatwiać 
podobne fo: mzlności. 

— Nie! Ani pam, sni ja, panie... er... 
Charv:lin — ciągnął miłym głosem Sir 
Percy — mie moglibyśmy ustalić takieh 
spraw bəz zepsucia sebie dobrego humoru, 
przyzeaje, A dobry humor w tstich razach 
jest najwsżniejszą ze wszystkich formalności, 
nieprz u dat? 

— Zapavne, 

— Co do sekundantów nie myślmy o 
aich Jedem tylko sekundant wystarczy, ala 
musi to być dama — najmilsra — a zara- 
zem majniernośniejsta — najwierkRiejsza — 
i aajsmiene ejsza xe wszystkich... Zgadza się 
pan? 

— Nie podałeś pan jej imienia, Sir 
Percy ? e 

— Fortuna, mój panie, fortuna, Z po- 
zwsleniem Jego Król. Wysokości, niech ta 
kapryśnica rosstrzyga. 

— Nie rozumiem, 

— Trzy rzuty kości... 0:8, Miejsce... 
Warunki... tak psu żądałeś — trzy rzuty, a 
ten kto wygra, będzie stanowił.. Zgoda? 

Ohauvelin zawahsł się Żartokliwy po- 
mysł Sir Perey'ego nie zupełnie był ma na 
rękę; co więcej, ex-ambasąqdor wietrzył tu 
jakąś zssndzkę i nie wielką miał ochotą pod- 
dać się temu rozstrzygnięciu losu. 

Mimowoli wzrokiem szukał pomocy u 
księcia Walji i pozostsłych gentlemanów. 

Ale Anglik ówczesny był urodzenym 
graczem. Chodził s kostkami w jednej kie- 
szeni, a paczką kart w drugiej. 

I ksjążę nie był wyjątkiem w tej re- 
guia, ten pierwszy gentlemaa w Aaglii był 
zarazem Rajzspaleńszym  ezcicielem hasardu 
w swym kraju. 

— Fortnna niech roxstrzyga — zawo- 
łał wesoło Jego Wysokość. 
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— Fortuna! Fortuna! — powtórzyli 
żywo inni. 

Wobee tak mieprzychylnego usposobie- 
nia ogółu, Ch»uvelin nznał, że byłoby mie- 
roztropnie sprzeciwiać się. Przytam zastano- 
wiwszy się lepiej, zrozumiał, że rzut kości 
nie może mu na sery0 pokrzyżować planów, 
Jeżeli spotkanie miało się wogóle odbyć — 
a Sir Percy sosunął się obecnie za daleko, 
sby się mógł eofaąć — to jedynie tylko 
we Francji. 

Kwestya czagn i warunków była wła- 
ic'wie tylko farsą, tylko Środkiem do celu, 
i nie mog?a wieć pozatem znaczenia, 

Wobec tego wxzrnszył ramionami z 
dobrze robioną obojętnością i rzekł lekko: 

— Jak sobie panowie życzycie: 

W średka pokoja stał stół  oteszony 
kunspką i dwoma lub trcema krzesłami. Przy 
tvm stole zebrało się kilka osób z księciem 
Walii na ezele. który mie chciał przerywać, 
nie wiedrąc, jakie znowu szalone pomysły 
przowijały się przes mórg Blakeney'a. loes 
miseowoli mocno był podniecony tę zrą ha- 
zardową. której wynik tek był mglisty i te- 
kiewi niepawnemi grosił niebezp'ectrństwa- 
mi. Tuż koło miego stali: Sir Andrrej Fifer- 
kes: Lord Auteni Dewharst. Lord Grenville 
i z dziesięciu innych młodych ludzi, takich 
swobodnych motyłich ówiatoweów którym 
nawe nie świło się szukać w tej całej grze 
jakiegoś ukrytego znaczemia, próes nowej 
peoty Biesrównanego Blakeney's, 

A w simam cóRtrum Ściónionej grupy, 
Sir Percy w przepyszarm swym kostyumie 
z białego, lśniscego materyału, — z kośćmi 
w ręce — oparłszy jedno kolano na krześle, 
przechylił się ze swobodnym wdziękiem nad 
małym sałoconym stolikiem; obek zaŭ ex- 
smbasodor Chauvelin z rękoma w tył zało- 
żonemi, śledził każdy ruch świetnego prze- 


ciwzika, jsk cierano upierzcny j*strząb, czy? 
hający na rajskiego ptaka. 

Naprzód miejsce, nieprawdrź? — 
połsuRął Sir Percy. 

— Jak pan chce — zgodził się Chau- 


valin. 
i Wziął do rąk kości, wręczone mu przez 
jednego z obeenych i obaj rzucili. 

Moja wygrana — zdecydował Sir 
Perey niedbale — a więe do mnie zależy 
wy*naczyć miejsce tej historycznej schadzki 
między najpracowitssym mężem we Francyi, 
a najpróźniejszym nieponiem i zaksłą tych 
trzech królestw, ..Zat*m jakież miejsce by- 
łoby tu, zdaniem psna, stosowne? > 

— 0. to zupełnie obojetne — chłodno 

odparł Chauvalin — cała Francya stoi panu 
do dyspozycył. 
l — Ija tak myślałem, nie mogłem 
jedaak być pewnym tak bezgrznicznei go- 
ścinności — z miezmąconą pogodą odrzucił 
Blakoney. 

— (Oxy podobają się pagu lasy pod 
Parytom ? y P Ją się p y P 

— Trochę za daleko od brzeża, 
Mógłbym pn podróży kanałom dostnć mor- 
skiej chorcby i zależałoby mi wtedy sa prod- 
k em załetwieniu tego imteresu.. Nie, nie 
Paryż — raczei Boulogne. ...To ładna miej- 
seowość, Boalogne... jak pan sądzisz ?,., 
Bezayrżecznie, Sir Percy. 

— A więc niech będzie Boulogne. 
wały miejskie, jeśli łaska, w południowej 
stronie miasta, , 

— Jak pen cheo — rakończył Chau- 
velig sucho. — Czy rzucamy dalej ? 
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OGŁOSZENIA URZĘDOWE. 


Licytacye. 


L. 1970/20. 2795 3—3 


Zarząd Okręgowy Dóbr Państwowych 
we Lwowie wydzieriawi w drodze przetargu 
za pomocą ofert pisemnych prawo polowania 
na jelenie i ws:elką inną zwierzynę jak 
niedźwiedzie. wilki, dziki, sarny, głuszce ete, 
w lasach państwowych w Nadleśnictwach 
Polanica, Mizuń i Sołotwina miznńska (po- 
wiat Dolina. stacya kolejowa Bolechów, Wp- 
goda) na okr=s 6 letni t, j. od lipea 1920 
do 31 czerwca 1926 

Psrzedmio. dzierżawy stanowi 5 . ddzisl- 
nych rewirów łowieckich, 

Lieytacya odbędzie się dnis 27 kwietnia 
1920 o godzinie 11 przedpołudniem. 

Oferty do licytscyi przyjmnje wspo- 
mniany Zarząd okręgowy do godziny 38 po 
płudniu dnia poprzedzającego licytaeyę. 

Szczegółowe obwieszczenie licytacy ne, 
w którem podane są wymogi, jakim oferty 
winny odpowiadać, można otrzymać na żą- 
danie od Zarządu Okręgowego Dóbr Pań- 
stwowych we Lwowie, gdzie są również do 
przeglądnięcia szezegółowe warunki  dzier- 
żawy. 

Lwów, dnia 11 marca 1920. 


Naczelnik Zarządu Okręgowego 
Dóbr Państwowych. 


E. 307/19/4, Edykt licytacyjny oraz 
wezwanie do zgłoszenia wierzytelności. Na 
wniosek Teodora Ówiątały, włościanisa w Hu- 
maiskach, strony egzekwujscaj, odbędzie się 
dnia 7 msj» 1920 o godz. 9 prred południem 
w biurze Nr. 34 na zasadzie zatwierdzonych 
warunków licytacya następującej realacź i: 
wyk. bie. l, 918 ks. gr. gm. kat. Brznsów, 
składając i się 3 pgr, lk, 1783/1 i 1784/1 
obszaru 482 sążni kwadratowych w»rtości 
szacunkowe: 2.050 koron, najniższa oferta 
wyacsi 1.366 kor. 66 b. Poniżej oferty naj- 
niższej sprzedaż nie nastąpi, Sąd powiatowy 
w Brzozowie jako sąd hipoteczny zanotuje 
wyznaczenie terminu iieytacyjnego. Zarazem 
wzywa się rzeczowo uprawnionych w 82026- 
gólności wierzvcieli hipotecznych, dalej wie- 
rtycieli, których pretensye powstały z tytułu 
udzielenia kredytu lub oparte są na zap'sie 
kaucyjnym, wreszcie organa publiczne wv- 
mierzające podatki i daniny do zgłaszania 
swych wierzytelności. 


Sąd powiatowy, Oddział IV, 
Brzozów, dnia 8 marca 1920. (3024 1—3) 


Rozmaite obwieszczenia. 
LW, 8957 (2930 2—3) 
Wezwanie. 


Wydział krajowy w myśl postanowień 
$ 50 ustanowy słuźby krajowej wzywa: 

Bazylego Daćkowa ur. w Kuliczkowie 
w roku 1889; 

Bazylego Ilnickiego ur. w Skomoro- 
chach roku 1887; 

Wasyla Macutę ur. w Nakonecznem 
w roku 1886; 

Tęmka Mudryja 
w roku 1880; 

Jana Nebołuka ur. w Mostach wiel- 
kieh w roku 1871; 

Józefa Orłowskiego ur. w Strusinie 
W roku 188%; 

Piotra Posadyna ur. 
w roku 1884; 

Józefa Prada ur. w Wadowicach gór. 
w roku 1888; 

Wasyla Surmaja ur, w Czechach w roku 
1882; 
» Mikołaja Terecha ur. w Bielcu w roku 

8 - 


ur. w  Dabrawve 


w  Bzuciowie 


LJ 
Bazylego Teśluka ur. w Kamionce str. 
w roku 1882; 

Józefa Wataszkę ur. w Pawężowie 
w roku 1884; 

Michała Zawadę ur. w Jaślaaach w roku 
1883; 

Jana Zielińskiego ur. w Zbydniowie 
w rokn 1887; 
krajowych dozorców meliorscytnych i dre- 
narskieb, którzy wskutek zdarzeń wojennych 
opuścili swe miejsea służbowe, e dotychezas 
nie zgłosili się napowrót do służby, by naj- 
dalej do dnia 1 maja 1920 poduli do wia- 
domości Wydziału krajowego miejsce swego 
pobytu i usprawiedliwiii niergłoszenie się 
do służby, Zarazem wzywa się rodziny tychże 
dozorców, aby o ile są wiadomo powody dla 
których powyżej podani nie mcgą zgłosić 
się do służby powody te podały do wiado- 
mości Wydziału krajowego. 

Zarazem zsznącza się, że ei, którzy do 
powyżej podanego terminu nie uctynią za- 


dość niniejszemu wezwaniu zostaną wykre- 
śleni ze służby krajowej, a tem samem 
utracą nabyte w tej służbie prawa. 


Z Wydziału krajowego b. Królestwa Galicyi 
i Lodomeryi wraz z Wielkiem Księstwem 
Krakowskiem. 


Lwów, dnia 31 marca 1920. (2930 1—3) 


C. XIV. 141/20/13. Przeciw firmie 
Wachs i Ska ze Lwowa, której miejsce po- 
bytu jest nieznane, wniesiony został do sądu 
powiatowego w Drohobyczu przez Pańka 
Terleekieg: i tow. pozew o ustalenie. Na 
podstawie pozwu wrznacsoną została au- 
dzencya na dzień 18 maia 1920 godz, 9 
rano biuro Nr. 78 Celem strzeżenia praw 
kurands ustanawia sig p. dr. Leona Altera, 
:dwoksta w Drohobyczu, kuratorem. 

Tenże kurator zs:stępować bzdzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on sam w 8%- 
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje. 
| 


Sąd powiatowy, Oddział XIV, 


Drohobycz, dnia 14 marca 1920. — (2985) 


Og. I. ». 61;20/1. Przeciw Władysławowi 
Friedmanowi, kapitaaowi Wojsk Polskieh, 
którego miejsce pobytu jest niesnane, wnie- 
siony zoatał do sądu okręgowego cywilnego 
we Lwowie przez Ludwika Faatra, właści- 
ciela rezlności we Lwowie, pozew o 1.500 
koron zpa, Na podstawie pozwn wyznaczono 
pierwszą audyencyę na dzi*ń 31 marca 1920 
o godz. 9 rano Sala Nr. 12, Celem strze- 
żenia praw pozwanego ustanawia się p. dr. 
Karola Alberta, adwokata we Lwowie, kura- 
torem. 

Tenże kurator zastępować będzie pe- 
zwanego w rzactonej sprawie na jego koszt 
i niebezpiaezeństwo, dopóki om w Sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomoenika nie zamianuje, 


Sąd okręgowy cyw., Oddział I. 
Lwów, dnis 23 stycznia 1920. (3079) 


Cg I a. 608/19/2. Przeciw Romanowi 
Dobrzańskiemu, b. podpułkownikowi wojsk 
ansir, którego miejsee pobytu jest mis- 
znana. wniesiony zostaż do sądu okręgowego 
eyw. we Lwowie przez Helenę Vcglową i 
Idę P kosz pozew o 1.330 kcron zp». Na 
podstawie potwu wyznaczono pierwszą an- 
dysucye na dzień 3 kwietnia 1920 godz. 9 
raro sala 12. Celem strzeżenia praw po- 
zwanego ustanawia się p. dr. Bronieława 
M chbulewskiego, adwokata we Lwowie, ku- 
ratorem, 

Tenże kurator zastępować będzie pozwa- 
nego w izeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 


Sąd okręgowy cywilny, Oddz. I. 
Lwów, dnia 31 stycznia 1920, (3078) 


L. 467/19 
Obwieszczenie. 


Iiba notsryalna w Przemyślu wzywa 
niniejszem wszystkich którzy po myśli $ 25 
ust. net. roszczą sobie jakiekolwiek preten- 
sye do kancelsryi notaryalnej 6. p. Artura 
Pędrackiego byłego notaryusza w Dubiecka 
w Turee i w Sanoku z powodu jego ursędo- 
wauja trmże, ażeby roszerenia swoje w ciągu 
sześciu miesiecy od dnia ostatniego ogłosze- 
nia mini-jsxego edyktu w ursedowei „Q:xecie 
Lwowskiej“ berąc w tut Izbie zgłosili, gdyż 
po bexskuterznym upływie tego term'*u na 
stąpl niezwłocznie zwolnienie powyżstej kau- 
cji z pod waua kaucyjnego i wydania tejże 
uprawnionym, 


Przemyśl, dnia 30 stycznia 1920. 


(2984) 


0. I. 63/20/2. Przeciw Stefanowi Pe- 
tryszya, którego miejsea pobytu jest nie- 
znane, wniesiony został de radu powiatowego 
w Komarnie przez małoletaią Katarzynę 
Mandiuk przez i do rąk opiekuna Mykoły 
Mandiuka, gospodarza w Porzeczu grunt, 
pozew o uznanie ojeowstwa i alimentacyę. 
Na podstawie pozwu wyznaczona została au- 
dyencya ma dzień 30 kwietnia 1930 godz. 9 
przsd południem b'ura Nr. 2, Celem strze- 
żenia praw zóbowiązanego ustanawia się 
p. Anne 1-v. Petryszyn 2-v. Łeśków w Po- 
rzecza radw., kuratorem, 

Kurstorka ta zastępować będzie zobo- 
wiąvanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 


Sąd powiatowy, Oddział I. i 
Komarno, dnia 10 marca 1930. (3983) 


Komkwrsa. 


L. 558 (2908 3—3) 


Konkurs, 

Wydział powiatowy w Rzeszowie roz- 
pisuje niniejsze:a konkurs na opróźnioną po- 
sadę lekarza okręgowego z siedzibą w Gło- 
gowie z płaeą roczną 1.200 koron i ryczał- 
tem na objazdy, który wyznaczy Okręgowy 
Urząd Zdrowia wa Lwowie po samianowaniu 
przes Wydział powiatowy lekarza okręgowego. 

Okręg sanitarny w Głogowie cbeimuje 
następujące miejscowości: Bratkowice. Budy, 
Głogów Hucisko ad Przewrotne, Jasionka; 
Lipie, Mrowla, Pogwizdów Przewrotne, Ro- 
goźniea. Rudna mała, Rudna wielka, Sto- 
bierna, Styków, Wola cicha, Wuika pod la- 
sem, Wysoka, Zabajka i Zaczernie. 

Podania o nadanie tej posady wnosić 
aależy do Wydziału powiatowego w Rzeszo- 
wie w terminie do 20 kwietnia b. r, i do- 
łączyć ao podania w myśl $ 7 ust. z dnia 5 
paśdziernika 1906 Nr. 148 Dz. ust. kr, a mia- 
nowicie: 

1. Dowód obywatelstwa Polskiego. 

3. Dyplom doktora medycyny uprawnia- 
jący do wykonywania praktyki le- 
karskiej. 

3. Nieskazitelny charakter. 

4, Praktykę najmniej dwuletnia w za- 
wodzie lekarskim. 

5, Nieprzekrozony wiek lat 40, 

Międty kandydatami hędą mieli pierw- 
steństwo ci którzy wykażą się dsuletnia 
służbą w szpitale powszechnym po utyskaniu 
dyplomu doktorskiego, albo egzaminem fizy- 
kackim, 


Ż Wydziału powiatowego. 
Rzeszów, dnia 18 marca 1920, 


Prez. 8456 (3910 3—3) 
Konkurs. 

W myśl ustawy z dnia 10 maja 1919 
Nr. 298 Ds. p. p. mają być obsadzone sta- 
nowiska prezesów i wicepresesów komisyj 
szacunkowych w Cieszanowie, Sokalu, Na- 
dwórnej, Kościskach, Bohoroderanaeh, Bu- 
czaczu, Dolinie, Skałacie, Trembowli, Zba- 
ratu. Brodach i Dobromilu, tudzież wicepre 
zesów w Husiatynie. Zalestezykach, Sniaty 
nie, Kałuszu, Borszczowie, Tłnmaezu, Sko- 
lem, Tarnopolu, Podhajeach i Kamionce stru- 
miłowej. 

O stanowiska te mogą się ubiegać byli 
sędziowie, adwokaei, notaryusze, kandydsci 
adwokatnry i notaryatu, wreszcie osoby, po- 
siadające wykształcenie prawne urzędników 
państwowych, albo pracownicy sęołeczni z ia- 
kiem samem wykształceniem (Art. 1 ustawy 
z 20 lutego 1920 Nr. 93 Dz, p. p.). 

Udokumentowane podania kompeten- 
cyjne należy wnosić do dnia 15 kwietnia 
1920 na ręee prezydyum tego sądu okręgo- 
wego, na którego obszarze ma urzędować ta 

' kumisya szacunkowa, na którą kandydat re- 
fiektuje, 


Prezes Sądu Apelacyjnego. 
Lwów, dna 20 marca 1920, 


Praes. 1116/5/20 
Konkurs. 

Celem obsadzenia opróżnionej posady 
lekarza więziepnego przy tutejszym sądzie 
okręgowym, do której jest przywiązane wy- 
aagrodzenie roczne 3.000 koron rozpisuje siy 
konkurs do 15 kwietma. 1920. Podania o tę 
posadę należy wnieść w powyższym cCxa80- 
kresie do Prezesa sądu okręgowego w Tar- 
nowie. 

Tarnów, dnia 81 marca 1920. 


Prezes sądu okręgowego. 


(3056) 


(8068) 


L. 1617/I11. 
Konkurs 


Bada szkolna krajowa ogłasza niniej- 
szem konkurs celem stałego aż Ba- 
uczyciela muxryki i śpiewu, oraz gry na 
skrzypcaeh w państwowem seminaryum na 
uczycielskiem męskiem w Sokalu z prawami 
i obowiązkami nsëczyciela szkoły ćwiczeń. 

Wymagans kwalifikacya do nanczania 
powyższych przedmiotów w szkołach Śre- 
dnich i seminaryach nauczycielskich. 

Podania wystosowane do Ministerstwa 
wyznań religijnych i oświecenia publicznego 
w Warszawie, zaopatrzone w przepisane do- 
kumenta, należy waosić w przepisanej drodze 
służbowej do Rady szkolnej krajowej do 10 
maja 1920. 

Wniesione podania przedłożą dyrekcye 
natychmiast po upływie konkursu, 


Rada szkolna krajowa, 
Lwów, dnia 27 marca 1930, 


.. Spadki. 


A. V, 119/19 (5). Kdykt z wezwaniem 
nieznanych sądowi dziedziców. Sąd powia- 
towy 8. I. we Lwowie ogłasza, że w dniu 
16 marca 1919 zmarła we Lwowie ś, p. Ma- 
tylda Gassner pisemnem rozporządzeniem 
' ostatniej woli z daty Lwów, 12 września 
11913 r., cały kapitał zapisała lwowskiemu 
Towarzystwu ochrony zwierząt, 

Ponieważ aądowi niewiadomo, czy i któ- 
rym osobom przysłuśa prawo dziedziczenia 
spadku, przeto wzywa się niniejszem tych 
wszystkieh, którzy do tegoż spadku z jakie- 
gokolwiek bądź tytułu roszezenia podnieść 
zamierzają, aby w przeciągu jednego roku, 
licząc od dnia niżej podanege swe prawa 
dziedziezenia w tutejszym sądzie zgłosili i 
wykazująe je wnieśli oświadczenie eo do 
spadku, w przeciwnym bowiem razie spadek 
dla którego dr. Włodzimierz Tuekl, adwokat 
¡Wwe Lwowie, kuratorem został ustanowiony 
będzie przeprowadzony z tymi i tym przy- 
znany, którzy się dó niego zgłoszą i swe 
prawa dziedziczenia wykażą c:ęść zaś spadku 
nie przyjęta, lub w rasie gdyby do spadku 
nikt się nie zgłosił, eały spadek przypadnie 
Państwu jako bezdziedziczny. 


Sąd powiatowy S, I. Oddział V. 
Lwów, dnia 5 maja 1919. (2470 3—3) 


A. 402/19. Wezwanie dziedziców, któ- 
rych pobyt jest niewiadomy. Michał Podka- 
lieki zmarł dnia 8 kwietnia 1919 w Dolinie 
z pozostawieniem ostatniej roli rozporządze- 
nia. Jana i Jędrzeja Podhaliekich, synów 
spadkodawcy, których miejsca pobytu sąd 
nie zna, wzywa się, aby w przeciągu je- 
dnego roku lieząe od dnia dzisiejszego zgło- 
sili się w tym sądzie. Po upływie tego 
czasokresu, odbędzie się rozprawa spadkowa 
przy udziale dziedziców, którzy się zgłosili, 
i ustanowionego dia nieobecnych kuratora 
Je Wojeiecha Podnalickiego, gospodarza z Do- 
iny. 

Sąd powiatowy, Oddz. I. 
Ustrzyki, 30 stycznia 1920. (3714 3—3) 


A. 701/19/37. Dnia 8 listopada 1919 
zmarła w Tułukowie ś. p. Anna z Mokrijów 
Mokr:j bez pozostawienia rozporządzenia osta- 
tniej woli. 

Ponieważ miejsee pobytu ustawowych 
dziedziców, a to Iwana Bodnaruka, Wasyla 
Cha"yniuka. Michajła Makowijczuka, Iwana 
Charyniuka i Tanssija Charyniuka nie jest 
znane, wzywa się ich, aby w przeciągu jo- 
dnego roku zgłosili się w tutejszym sądzie 
i wnieśli dekl:racyę do spadku, w prze- 
ciwnym bowiem razie spadek byłby przepro- 
wadzony z dziedricami zgłaszającymi się i 
ustanowionymi dla aich kuratorami a w Szcze- 
gólności z ustanowionym dia Iwane Bodna- 
rnks kuratorem Michałem Korbutem Wasyla, 
dla Michała M*kowijezuka kuratorem Nyko- 
łajem Korbutem Michała, dla Wasyla Cha- 
ryniuka kuratorem Dmytram Dym. dla 
Iwana Charyniuka z kuratorem Hryckiem 
Nsborniakiem, a dla Tanasija Charyniuka 
z kuratorem Kurylukiem Maftejem, 


Sąd powiatowy, Oddział I, 
Zabłotów, dnia 21 iutego 1920, (3587 3—3) 


Bdykta 
w sprawach uznania za zmarłego. 


„ T. 834/19 (4). Zarządzenie postępowa - 
nia celem nśnania za zmarłego, Michał Pie- 
traszek urodzony w Bachórcu 9 sierpnia 1879 
itam zamieszkały, powołany w sierpniu 1914 
do 18 pułku obrony krajowej, wzięty z zało- 
tą Przemyśla do niewoli rossyjskiej, wedle 
zoznań Świadków zmarł w Kamysztowie w 
styczniu 1917. 


Gdy zatem można przyjąć, że zaistnieją 
wsrunki ustawowego stwierdzenia Śmierci 
w myśl § 24 i 277 ustawy eyw. i § 7 ust, 
z 16 lutego 1883 Nr. 20 Dz. p.p., zarządza 
się na wniosek Karoliny Piatraszek postępo- 
wanie, celem uznania wymienionej osoby za 
zmarłą, s zarazem ogłasza się wezwanie, 
ażeby udzielono wiadomości o zaginionym 
sądowi, albo p. dr. Skąpskiemu, adwokato- 
wi w Dubieeku, którego ustanawia się ku- 
ratorem i obrońcą węzła małżeńskiego. 

Mikołaja Pietrasraka wzywa się, aby sta- 
wił się przed podpisanym sądem lub w inny 
sposób dał znać o sobie, Po npływie 6 mie- 
sięczaego czasekresu od daty ogłoszenia edy- 
ktu, sąd na ponowną prośbę orzeknie osta- 
teeznie o wniosku cp do uznania zaginionego 
Michała Pietrassaka zmarłym. 


Sąd okręgowy Oddział IV, 
Przemyśl, 17 marca 1920, (3938 2-8) 
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=m „ Ją IV. 108/19 (3). Wdrożenie postępo- 
„am Wilia celem uznania za zmarłego. Jan Zu- 
lak syn Jó<efa i Maryi, urodzony 1890 r, 
Y Lipiwy powiat Żywiec, szerazowiec 16 
{Mu piechoty. osta'nią wisdomość o sobie 
= | dał 20 pażdzierniza 1914, a biuro Czerwo- 
EA Krryża doniosło, że 34 paź?siernika 
WI saginat 
Gdy saiem przyjąć należy, śe zachodzi 
lstawowe domniemania w myśl $ 24 L, 2 
om Ustawy cyw., przeto wdraża się na prośbę 
ia- | lego żony Aany s Lipowy postępowanie, ee- 
Hp em uznania za zmarłego. Wydaje się przeto 
a- | tgólńe wezwanie, aby udzielono sądowi okr, 
IB | W Wadowicach wiadomości o powyż wymie- 
114 Uonym, 
gu „ Jana Kuziska wzywa się, aby sta. 
ó Wił się przed niżej wymienionym sądem, lub 
°- | Winny sposób dał znać o sobie, Sąd tut, na 
ch | bmowną prośbę po daiu 5 sierpnia 1920 
3 | łozstrzygnie o uznaniu za amarłego. 
ść | Sąd okręgowy Oddział IV. 
m | Wadowice, 6 listopada 1320, (3031) 
i | 
lo T. 42/19. Wdrożenie postępowania ce- 
k lem uznania za zmarłego. Wasyl Nastawy s. 
t | Tymofea i Ireny, urodzony w F'ilipkowcach 
y | dwa 13 stycznia 1881, zarobnik, powołany 
r- | W ezasie ogulnej w r. 1914 mobilizacyi do 
e Wojska i przydzielony 40 95 pp., brał udział 
u W bitwie pod Haliczem w r. 1915, gdzie od 
u wi nieprzyjacieiskiej miat zgiaąc, o wSpo- 
G mnianej biiwie wsıelki siad po nim saging, 
Gdy zatem przyjąć można, śe zaiainieją 
| Warunk, ustawowego domniemania śmierć] w 
myśl $ 1 ustawy s $1 marca 1918 Dz. p. 
) | P Nr, 128, przeto zarządza się Na WRI08 


Paraski Nastuwaej postępowanie, celom usas 
Ria wymienionej osoby za zmarłą i zawar- 
tego z mią małteństwa w Filipkewcach dnia 
la hsiopada 1906 za rozwiąrane, a zarazem 
Oogiazza Się wezwanie, ażepy udzielono wis- 
! | domosei o zaginionym sądowi albo p. dr. 
| | Salomonowi Bruasteinowi w Cxorikowie, któ- 
' | rego ustamawia się kuratorem nieoueCNtego 
| Wasyla Nastawaego i obrońcą węzła maiżca- 
| skiego. 

Wasyla Nastawnego wzywa się, aby 
stawił się przed podpisanym sądem lub w 
inny sposób dał znąc 0 sobie, Po dniu 1 
p lipia 1930 sąd na ponowny wniosek orse- 

knie ostatecznie © uznaniu za zmarłego, 


Bgd okręgowy, Uddział IV. 
Qzortków, 1 grudnia 1919. (2949 1—8) 


| T. 28/49, Wdrożenie postępowania ce- 
| lom uznania »a zmarłego. Dmytro Probużsań- 
© eki syn Bavylego i Maryi, urodzony w S.rzał- 
|  kowcnch dnia LO grudnia 1857, jaky Żośniera 
9% pp. 10 komp. z k-ncem sierpnia 1914r. 
brat czjuny udział w b.wie pud Groukiem, 
gdzie miat być ugodzony kulą karabinową w 
| plerś, zatoczył mię du rowów -strzeieckien 1 
| wkrówe zakończ, ł zycie. Od tego czewu wszel- 
ki śiaa po nim zagluął, s 
; Gdy zatem można pzryjąć, że istnisją 
i warunki ustawowego doluuiemmazia smer: 
w mys! $ 81 ustawy z dnia 31 warea 1915 
Dz. p. p, Nr. 130, przeto zarządza Stę ia woo 
sex Wasyliny Propużań kiej żony Dmytra 
pPostępowauwie, celem urnama wym.enionej 
vBoby 1a zmarłą, a Ztrzzem vgłaaża się we- 
zwanie, ażeby Udxielon0 wiudolucst! O ZAgi- 
niozym ządowi lub e. dr, Salamonowi Brun- 
ste.qOwi w Uz0.ikOwie, Kiortgo ustanawia 
Się kuratorem, 
Dmytrs Probużańskiego ze Strzałkowiec 
o ile przy życiu pozoStnje, wzywa się, aby 
stawili sig przeć pudpisznym sądem, luk 
W inny spobvD gili àz o sople, Po dniu 
1 lipca 1920 sąć xa porcwug prośbę orze- 
kgio ostatocsiie © uzuzniu za z aariego, 


Sąd okręgowy, Oddział IV. 
Czortków, 8 grudnia 1919, (4947 1—3) 


T. 88/19, Wdrożenie postępowania ce- 
lem usuania za zmarłego. Jan Bzcwur sye 
| Grzegorza I Anastazyi z domu Bojczuk, uro- 
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od drugiego towarzysza, bo wtedy podczas | wniosek Anay Towarnickiej za zmarłego, a 
szturmu zostali rozdzieleni i żywi cofnęli się. {jego małżeństwo za rozwiązane. 


dzony dnia 5 czerwca 1888 w Skowiatynie 
powiat Borazczów , rezsrwista 55 pułku pie- 
choty. miał wedle listy strat poledz w dniu 
28 października 1914 w bitwie pod Tyszko- 
wieami pod Przemyślem i wedle zapodania 
żony Maryi od ezazu stoczcnej w dniu tym 
bitwy wszelki ślad po nim zaginął. 

Gdy zatem można przyjąć, że zachodzą 
warunki ustawowego domniemania śmierci 
w myśl ustawy s dnia 31 marca 1918 Dz, 
p. p. Nr. 128, przeto zarzą dza się RA prośbę 
Maryi Szezur z domu Łebid postępowa 
nie, celem uznania wymienionej osoby za 
zmarłą zawartego małżuństwa z Marya Łebid 
zam, Szczur w dniu 28 lutego 1918 sa roz, 
wiązane, a zarazem ogłasza się wezwanie, aby 
udzielono wiadomości o z:ginionym sądowi 
lub p. dr. Dawidowi Marguiiesowi, adwoka- 
towi w Czortkowie, którsgo ustanawia się 
kuratorem i obrońcą węsła małżeńskiego. 


Jana Szczura o ile przy życiu pozosta- 
je wzywa się, aby stawił się przed podpisa- 
nym sądem, lub w inny sposób dał znać o 
sobie, Po daniu 1 lipca 1920 sąd na pono- 
ny wniosek orzeknie ostatecznie o uznaniu 
xa zmarłego. 


Sąd okręgowy, Oddział IV, 
Czorików, 9 grudnia 1919, (2946 1—3) 


T. 1680/19 (3). Jan Wożaibk s. Stani- 
sława i Teresy z Bosiaków, urodzony w r, 
1887 w Potoku, rs. kat. rolnik, powołany w 
sierpnia 1914 do 55 pp. brał udział w wal- 
kach na froncie rossyjskim i wedle wywia- 
dów prywatnych rośziny, zaciągniętych od 
nieznanych z nazwiska jego towarzyszy b.0- 
ni, mussł zgiaąć w październiku 1914 w bi- 
twie pod Przemyślem ugodzony kalą kara- 
binową, 


Wobec tego na prośbę Dośki Melnyk 
sam. Woźniak wdraźa się postępowanie, ce- 
lem uznania go za zmarłego, Wydaje się 
przeto ogólue wezwanie, ażeby najpóźniej 
do 6 miesięcy od dnia ogłoszen'a tego edy- 
ktu, t. j. do dnia 1 październ, 1920 udxie- 
lono sądowi wiadomości o zaginionym, któ- 
rego równocześnie wzywa się, aby w powyż- 
szym czasokregie zgłosi się przed sądom 
lub winny sposób dat znać o sobie. Po bez- 
skutecznym upływie tego czasokresu sąd na 
ponowny wniosek orzeknie ostatecznie 0 
uznaniu sa zmarłego, 

Sąd okręgowy, Oddział IY. 
Brzeżany, 8 marca 1920, (2484) 

T, V, 260,19 (3), Wdrożenie postępo- 
wania celem udowodnienia śmierci, Jan Wi- 
tek urodzony 4 kwieta'a 1853 w Ra ławow- 
ee i tam zamieszkały, został w dniu 12 maja 
1919 roku zoxstr.eleny przex wojska austrya- 
ekie w Rzeszow.e obok starego cmentarz: i 
tam pochowany, CO Stwierdził stanowczo Jam 
Drozks, studniarz ze Zwi,czycy, rzekomo za 
zp ego»anie ruchów wojska. 


Gdy wobec powyższego jest prawdopo- 
dobnem, że Jan Witek s Rasławówki poniósł 
śmierć, przeto na prośbę Maryaany Witek z 
BaciawóWki warządza siy postępowanie, celem 
udowodsienia zaszłej Śmierci zaginienego. 
Wydaje s.ę ogólne wezwanie, ażeby umado- 
miomo Sąd, albo kuratora p. dr. Krzyściaka 
w Rzsszowie, aż do dma 15 marca 1929 o 
zaginionym. Po upływie powyższego cza- 
sokresu 1 po przepiowadze.ia 1 po p djęciu 
dowodów, będzie rozstrzygnięte o dowodzie 
zaszłej śmierci, 


Sąd okręgowy, Oddział V, 


Kzeszów, 21 listopada 1919, (2737) 

T. 8/19 (5). Matwij Makojda syn Iwa- 
na i Pazaskowii ur. Smerku a mąż Icks:i z 
Demezyszymów, urodzony 8 maja 1879 w Bo- 
hatyn e, gr. kat, włoscianin, powołany w 
sierpniu 1%14 do 22 pułku austr, obrony 
kraj. brad udział w bitwach na froncie roa- 
syjskim i w jesieni 1914 trafiony podezas 
ssiurmu pod Nadwórną kulą ze szrapnela, 
miał wedle acznań Świsaka Moat Micha- 
śkow wkrólce potem umrzeć, jak on ssyszał 
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wojskowe, urzędnicze, 


wykonuje starannie zaszczytnie znana 


Pracownia JANA, WITTMANNA 


wę Lwowie, ul. Trybunalska I. 1. 


Wobec tego na wnicsek jego żony 
wdraża się postępowanie, celem uznania go 
za zmarłego, a małżeństwa zawartego przezeń 
dnia 8 listopada 1903 za rozwiąsane. Wydaje 
się przeto ogólne wezwanie, aby najpóźniej 
do 6 miesięcy od dnia ogłoszenia tego ed7- 
ktu, t.j. do dnia 1 października 1920 udzie- 
łono sądowi, albo p. dr Schüsslowi, adwoka- 
towi w Brzeżanach, którego ustanawia się 
obrońcą węzła małżsńskiego, wiadomości o 
zaginionym, którego równoczsśnie wzywa 
się, by w powyżej zakreślonym ezasokresie 
zgłosił się w sądzie lub w inny sposób 
dał znać o sobie, Po bezskutecznym upływie 
tego czasokresu, sąd na ponowny wniosek 
orzeknie ostatecznie o uznaniu za smarłe- 
go i rozwiązaniu małżeństwa. 


Sąd okręgowy, Oddział IV, 
Brzeżany, 8 marca 1920, (2934) 


T. 208/19 (4). Zarządzenie positępowa 
nia celem uznania za zmarłegu, Walenty 
Gwóżdź urodzony 2 lutego 1887 w Kidało- 
wicaeh, powołany w roku 1916 do 90 pp. z 
którym poszedł na front rumuński. Docho- 
dzenia wyk.zały, że tenże w listopadzie lub 
grudsiu 19i6 poiegł na polu bitwy. 

Gdy satem można przyjąć, że zaistnieją 
warunki ustawowego stwierdzenia smierci W 
myśl $ 24 i 277 ustawy cyw. iustawy z 16 
lutego 1883 Dz, p. p. Nr. 20, zarządza Się 
na wniosek Katarzyny Gwóżdź postępowanie, 
celem uznania wymiemionej osoby xa zmarią 
i usnanie mażeństwa tegoż, zawartego z Ka- 
tarzyną ze Serdecznysh Gwóźdź 20 lutego 
1914 sa rozwiązane, a zarazem ogłasza się 
wezwanie, ażeby udzielono wiadomości o zagi- 
mionym sądowi, albo p. dr. Palćhowi, ad- 
wokatowi w Przemyślu, którego ustanawia 
się kuratorem i obrońcą węzła małżeńskiego. 


Walentego Gwóżdzia wzywa się, aby 
stawił się przed podpisanym sądem lab w 
inny sposób dał znać O sobie. Po dniu 24 
sierpnia 1920 sąd na ponowną prośbę orze- 
kaie ostatecznie o wniosku. 


Sąd okręgowy, Oddział V, 
Przemyśl, 22 lutego 1920. (3012 1—8) 


T, 53/19 (3). Paweł Kiszczak, syn Te- 
dora i Maryi s Kowalów z Deszna, walczył 
jako żołnierz 18 pp. na fromcie ressyjskim. 
W jesieni 1914 r. w bitwie w okolicy Lu- 
blina widzieli go towarzysze broni lezącego 
na ziemi, nie azjącego znaku życia. Od tego 
czasu wszelki slad za Rim zagluął, 


Sąd okręgowy w Sanoku wzywa kaide- 
go ktoby o życiu Pawła Kiszczaka miał jaką- 
solwiek wiadomość, aby dał o tem znac są- 
dowi lub kuratorowi nieobecnego adw. dr, 
Blączce w Banoku w przeciągu sześciu mie- 
sięcy od dais ogłoszenia tego wezwania, t. }. 
najpóźniej do dnia 1 listopada 1920. Jezeli w 
tym czasie sąd nie otrzyma żadnej wiado- 
mości 0 życiu jego, uzna go na wniosek po- 
nowny Maryi Kiszczakuwej za zmarłego, a 
jego małżeństwo. z Maryą s Michaliszynów 
za rogwiącane. Kuratorem nieobecnego 1 obroń- 
cą wysła małżeńskiego mianuje się adw. dr. 
Wojciecha Siączkę w Sanoku, 


Sąd oxręgowy, Oddział IV. 
Sanok, 12 lutego 1920. 


T. 137/19 (2). Michał Towarnicki syn 
Piotra i Pazi, rolnik s Seredniego wielkiego 
walczył jako żołnierz 40 pp. na froncie ros- 
syjskim. Iowarzysze widzieli go w wielkiej 
bitwie pod Lublinem w duiu 2 wrzesnia 1914. 
Od tego czasu wszelki ślad sa nim zaginął. 


Bąd okręgowy w Sanoku wzywa każde- 
go, ktoby o życiu Michała Towarnickiego miał 
jakąkolwiek wiadomosc, aby dał o tem znać 
sądowi lub kuratorowi nieobesnego adw. dr. 
Slączca w Sanoku w przeciągu 6 miesięcy 
od daty ogłosaemia tego wezwania, t. j, naj- 
później do dnia 1 grudnia 1920, Jeżeli w 
ym esasie sąd nie otrzyma Żadnej wiado- 
mości o życiu jego, uzaa go na ponowny 


(2776) 


drzwi Nr. 142. 
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Suszona jarzyna w ilości około 
Handel Herbaty i Kawy |5000 kg nadająca się na paszę dla 


EDMUNDA JRIEDLA |"3a do sprzedania. 
Wiadomość w Biurze gospodar- 
czem Dyrekcyi lwowskiej l. p. L. 


Za Dyrektora kolei państwowych 
Pawluszkiewicz. 


UŻYWANE PŁYTY GRAMOFONO WE 


kupuje oraz zamienia 


Malwina Rosenmann, Lwów, Jagiellońska 17. 


Knratorem uieobecaego i obrońcą we. 
zła małżeńskiego mianuje się adw. dr. Woj- 
ciecha Slącskę w Sanoku. 


S32 okręgowy, Oddział IV 


dsmok, 17 lutego 1920 (2847) 

T. IV. 7/19 (4). Zarządzenie postgpo* 
wania celem udowoduienia śmisrci. Poświad- 
czeniem z%ierzchaości gmina*j w Potoku £ 
20 listepsda 1319 L, 407 i ss>rzyciężonemi 
zeznaniami sziadxów Piutra Krochmala, Jó. 
zefa Krochmaia, Józefa Janochy i Maryi 
Wióblewskiej udowodnicno, że Franciszek 
Wróblewski urodzony & września 1886, syn 
Wojciecha i Józefy, ostatnio w Potoku 38- 
mieszkały, powołany został do wojska wsku- 
tek ogólnej mobilisacyi w dniu 1 sierpnia 
191%, był 'na froncie rossyjszim, zkąd osta- 
tnią wiadomość dał o sobie 10 pażdziernika 
1914 p.cztą polową i od tego czasu wszelki 
siuch o nim zaginął. 

Gdy wobec powyższego jest prawdopo- 
dobnem, że osoba wymiealona poniosła śmierć, 
przeto na prośbę Maryaany Wróblewskiej 
zarządziu się postępowanie, eelem uduwodnie- 
nia zaszłej śmierci, a zarazem ogłasza sig 
wezwanie, ażeby do dnia 16 lipca 1930 albo 
sądowi. albo panu adwokatowi dr. Lipańskie- 
mu w Jaśle, którego ustanawia się kurato- 
rem. udzielono wiadomości o zaginionym, 

Pa apływie tego ierminu i po przepro- 
wadzeniu dowodów sąd orzeknie ostatecznie 
o wniosku, 


Sąd okręgowy, Oddział IV. 
Jasło, 20 lutego 1820. (2654 1—3) 


I, IV. 41/18 (5). Zarządzenie postępo- 
wania celem udowodnieniz śmierci. koświad- 
czeniem zwierschnosci gmianej w Roadziela 
z roku 1918, oraz zaprzysiężunewi zezsenis- 
mi świadków Wasyla Bubuiaka i Ansy Kocur, 
jakoteż Boxalii Uapowej udowodniono, że 
Wasyl Cap urodzony dnia 1 listopada 1860 
w Bosdzielu i tam ostatnio zamioszcały syn 
Micnała i Maryi, wydalił się z kozdzieia 
przed około 25 laty do Ameryki 3 od 15 
lat nie ms o miin żadnej wiadomości. 


Gdy wobee powyższego jest prawdopo- 
dobnem, šu osuba wymieniona poDIOBŁA smierc, 
sarządza się na prośbę Rosaiii Capowej po- 
stępowanie, celem udowodnienis jc) smierei, 
a zarazem Ogłasza się wezwanie, aby do 
dnia 1 wrzesnia 192U albo sądowi, aibo 
panu dr, Lipińskiemó, adwokatowi w Jaśle, 
którego ustanawia się kuratorem, Udzielono 
wiadomości o zsginionym, Po upływie tego 
terminu ipo przeprowadzeniu dowodow Sąd 
OTZEKAIE ostateczale O walosku, 


Sąd okręgowy, Oddział IV. 
Jasło, 17 iutego 1950. (2653 1—3) 


T, IV, 73/19 (4). Wdrożenie postępo- 
wania eclom ndowoamienia smierc. F.Świad- 
Gsvmiem szwierscDności gminnej B.ałowrzegi 
1 saprzysiężonemi zeznaniami SWi-dxa Jana 
Lsmika s,wleruzonem zostały, że Josef Ma- 
telowski syn Micuała 1 Anny, urud.ony w 
Krosni6, zaM.e8zkaiy W Bląiobrzegach, Wy- 
jechał w r. 1914 Da Wojny 1 dystaWSzy sig 
do niewoli roSsyjskiej zmarł na Sckurvut w 
szpitalu w Trvscau (Rvssyx) daia 9 «wietaia 
1916. 


Gdy wobec tego jest prawdopodobne, 
że osoba wymicniona poniosła smierć, przó- 
to zarządza Się na wniosek Jozefy Mat:low- 
skiej postępowanie, eeliem udowodn.enia jej 
śmiarei, a zarazem Ogłasza SIĘ WŁZWANIŁ, 
ażeby do dnia l kwietnia 1920 albo sądowi 
albo p. dr. Lipińsktemu, adwosatowi w Jaslo, 
którego ustanawia się kuratorem, udzielono 
wiadomości o zaginionym. Po upływie tego 
term:nu i po przepruwadzeaiu dowodów sąd 
orzekanie OstateczBIie O wniosku, 


Sąd okręgowy, Oddział IV, 
Jasło, 30 grudnia 1919. (2652 1—3 
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Przyjmuję bez przerwy do godz. 7 wieczór. 
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KAMIENICĘ 


IL p. w górnej ez¿śei Łyezskowa wolne lats, 
stajnie i wozownie murowane, ckeło dwa morgi 
ogroda, nadsjąca się na fabrykę, sprzeda korzystnie 


Dom  Erandlowy 


Brożek 


Lwów, ul. Batorego l. 4. 
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NAPRAWY AUTOMOBILI 


i pługów motorowych 


ugkuteczniają szybko I dekładnie warstaty 
SPÓŁKI ADTOMOBILOWEJ 1131 2—2 
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Nr. III. 10.966/2.362 30 
Ogłoszenie konkursu. 


Ministerstwo zdrowia publicznego ogłasza 
koukurs na posadę p'ymacyusza oddzisła chorót 
skórnych i wenerycznych krajowego szpityla Św 
Łararza w Krakowie. 

Do posady tej przywiązane są następające 
pobory służbowe, 

1. Płaca roczna 80v0 K; 

2. prawo do trzech dodatków pięcioletnich 
po 600 K rocznie. 

Ponadto przez czas nadzwyczajnych stosuR- 
ków wojeuno-drożyśniawych pobierają prymaryusze 
dodstki drożyźuiane, zależne od stanu rodzi snego, 
których wysokość reguluje się pzryodycznie w 
miarę zmiany ekoatmieznych warunkow bytu, 

Ubi»gający się o powyższą posadę winni wy 
krzać aię, iż: 


2929 2—2 


SO |. 4296, 


KONKURS. asu ad, 

Gmina missta Rzeszowa poszukuje kilku urzędników, a to adm! 
nistracyjnych, rachunkowych, kancelaryjnych 1 naczelnika strati 
ogniowej dokładnie obznajomionysh z administr.cyą gminną i miejskich Ee 
kładów przemysłowych. 

Kandydaci winni przedłożyć: 1) metrykę urod in, 2) świadectwo morsi 
ności i xdrowia, 3) eertyfiwat przynależności, 4) dowody odbytych studyów 
5) świadectwa dotychczasowej pracy. 

Pierwszeństwo mieć będą kandydaci wykazujący dłuższą praktyki 
przy Władsach autonomieznych i Zakłsdach przemysłowych, lub instytucy 


do nich zbliżonych w dziale administrseyjnym. rachunkowym, i kancelar U Ey 
nym, dalej wykazujący ukończone szkoły wyższe, in:jomość racehunkow 
podwójne, wreszcie zdolność do samoistnego prowadzenia działu rachunio 
wego względnie kierownietwa ekektrowni i gazowni. SARE 
Posada nadaną będzie zaraz na warunkach statutu organ. dla urzędai* ra 
ków gminy miasta Rzeszowa, wr:z z prawem do awansu i emerytury, wsglt. 
dnie na warunkach zawrzeć się mającej umowy. 
Pobory służbowe przyznane zostanę zależnie od wykazanych kwalifikt 
eyi i stosunków faunilijnych według zasad ust-lonych dla państwowych urzę 
dników XI—VIH kl:sy rangi wraz z przypadającymi na exas obecny dodat 
kami dr-tyźnianymi: w kwocie 14000 koron do 38.000 koron. l 
Podania należy wnosić do Magistratu miasta Rzeszowa w terminie GO  x'p;, 
16 kwietnia b. r. 
Burmistrt: R 


Dr. Krogniski : 


L, 203 801] Remory nowe l wana i 
śnie nu powistowy w Nadwórnej rozpisu,e ||*6"" „4, go miran UJ i 


d. Rəöenmann, — Lwoff 


konkurs 308$ Akademicka 26, 1—1 ~ 


1. na posadę sekretarza Wydziału powia: 


itowego borami IX. dodatkiem droż 
są opata Padatan Poarte = | onoga * Paa X, maagi 1 dosk ay |, H, Hiennef «a 
Lwów, pl. Trybunalski L. 1. I. p. 3, posiada,ą prawo praktyki lesarskiej w 1. ni-przekraczalny wiek 50 lat (metryka sgen mistrz rop 
í Państ*'e Polskiem; h Lwów, ul. Pańska I. 6 Ai); 
b Wyd jk 3. są specyslistami w dziediinie chorób skór- i ki świadectwo z odbytycje trzech egzaminów | TPN *szelkiereperacyć | Tjay 
Wiasna fabryka elektryczna || mych i weserycinych; w iym cela winni kandy- państwowych; ydp 3 = Bein Gor w prd Ura; 
WE LWOWIE, ul. Na Błonie 1. 38. || daci przedłożyć smoje prace naukowe. 8. praktyka przy admin'stracyi politycznej 
i i Termin konkorsu osnacza Ministerstwo na| państw. lub autonomicznej; Choroby żołądka 
Reprezentacya na ita DONA „Pepewu dzień 16 moja 1920 r. p A>przynalcżacść państwowa; mę pu 
W iżocy - Podania należycie udokumentowane należy 5. świadectwo moralacści; + WTA 
Porady i kosztorysy bezpłatnie. wnosić w e raiuie za pośrednietwem 6, Carieulum vitae; rh yy PAP mar. 
" z - dyrektora kraj. szpitzla ów, Łaserza w Krakowie. 7. znajomość języka polskiego i ruskiego, ROW Bauera", szit 8k: 
Składnica materyałów elektrotechnicznych Warszawa, daia 24 mares 1920. II. Na posadę leśnika powiatowego x po- nz” anori aiai". skar 
przy placu Trybunalskim 1. borami IX. rangi, za drożyźnianym 150 kia 
i ę A - Ministerstwo Zdrowia Publieznego. proc., oraz ryczała na obj: ady; — waruak m. VG marii unyłk| 
Komunikat. chrstu); LEKARZ-DENTYSTA 
Zakład aprowizacyjay Wzywa kupców re- 2. świadectwo ukończonej szkoły kraj, lesnej 1 
Wydział Bady powiatowej w Wieliczce roz- | jonowych dsfelnicj LAI 4 WE v.. by ma we Lwowie — albo Akademii 1evej; : Dr, M, Wiktor kom 
pisuje niniejszem konkurs na posadę kontraktową | gijj się w Zakładzie we środę, dnia 7 kwietnia, 3. świadectwa egraminu ua samoistnego go- prsy placu Maryackim 1 XI 
Kierownika ogrodu pn i w Wieliczce. “sa kupcy rejonowi dzielnicy i, zarządcy komsu- zae ligio p Q u zbloge r: Rów STE 
mów i kierownicy zakładów we czwartek, dnia 8 praktyką zawOdOWĄ; ordynuje w ehoro 1 R 
1. Obywatelstwo polskie, 2. Nieprzekroczony wiór sia zaw wykona asygnat na T AA ni 5. świadectwo moralności; jamy Bólnoj gardla | nogaj t 
40 rok życia, 8, Życie nieposzlakowane, 4. wy- | Chłeb ten bydzie sprzedawany na kartki 6. Carical pie: Preowniadkatikanzówikąców > 
kształcenie fachowe te socyalizacyą w kierunka | piepowe, które otrzymała wyłączn © ludność chrze- 7. znajomoósć języka polskiego i ruskiego. |w. kanesuku, złocie i plałynie Uts 
hodowli szezepów owucowych, 5. Sre ścijanska, w miejsce ściągniętych kart chlebowych Posady powyższe będą nadane .prowizory-|o$warta od10-6bezprzerwj: Wy: 
zdrowia. Nr. 7. Ważność tych kart przedłuża się do wtor-| Cźnie ha rok, po roku zadowslniającej siużby na- Pa 
Pobory : Lal. duia 13 kwietaia włączaie, stąpi stabilisacys, Blure Spedycyjne vy, 
1. Pensya w wysokości równającej się pen- Należycie udokumentowane podsnia należy] ADOLF STERN T 
syi urzędnika państwowego w IX, randze, 2. Do- Najle Najlopsza WGA "| wnosić do Wydsiału powiatowego: w Nadwórnej. | we Lwowie Jagiellońska 11 “3d: 
datki drożyżniane na czes wojny, 3. Wolne mie- AIG PP Termin korkursu upływa s dniem 80 kwie-|Polece swe usługi P. T. Kw *ła 
szkenie wraz 16 Pk sze i rc M 5 do Krycia dachów AAPĘ tnia 1920, } poom i przeByktowóćma wa 
cin. m. rocznie, ewna ilość jarzyn 2878 4—4 l Wydział powiatowy. Pow. 
| E O C i poleca "ra Nadwćraa, d. 28 marca 1920, Gy, Lokomobilo, Mo Hoor lą, 
Papierajcia Polską Pożyczką Państwową || Antoni Halski 2 Sobies«iego 3. Komisarz rządowy : kamieni, Kuśnie polowe a Zad 
ki starcha „Pilot“ Lwów, Bat” ! 
e O kid M a d aa aT Dr. Andrzej Jeż.  |rsgo & IST 16-A hig 
Í 1 r 
Zamknięcie 7 Zamknięcie rachunków i bilans ca 
Zakładu ubezpieczenia robotników od wypadków dla Galicyi i Bukowiny we Lwowie | sa 
za Pok 1918. à pz. < 
ZM 
Rachunek obrotu. l 
Do e h o dy graną K SI | Ro z c h o d y | K h | 
1. | Przeniesienie funduszów r roku żeszłego (z wyłączeniem funduszu emery* I, | Wypłacone kwoty wynagrodzenia: i 
tainego). . Koszty pogrzebu, renty, odprawy |. 1,271.771 | 09 i 
A. Kapitał na pokrycie rent, aranya aig 81 emua roku ro „| 12,240.701 B. Zasiłki wojenne dla rentnerów "JW. 81311 | 55 
B. Fundusze zabezpieczenia . 3 „e 1,547,822 C. Rezerwa na zaległe raty rentowe a lat poprzednich " OMA 465.815 | 73 j 
II | Opłaty na ubezpieczenie członków . . 4 4 1 a 1 a 1 2,165. 62 JI. | Koszty administracyjne . . . . e e 1,025.107 | 64 Í rąk 
IU. | Dochody od kapitałów ulokowanych |. „|| 288.665 MII. 0 [nne<wyllhtki * . 1,201.735 | 26 ą 
IV. | Dochody z grzywien . i 4» W 5 086 1V. | Stan ki, ba z końcem roku rachunkowego (z wyłączeniem funduszu eme- | dlan 
W. |Inne dochody . amfa) JE" 35.195 rytalnego): wsio 
VL | Niedobór z rocznego obrota o. w A s = A. Kapitał na pokrycie rent, płynnych dnia 2 kd © . 13,285.339 | 38 woj, 
B. Fandusze zabezpieczenia . . ) K 
V. | Nadwyżka z recznego obrota .  . «: a . ' 
pł 16,682.634 


Zapas gotówki . 
Należytości rozporządzalne 
Papiery wartosciowe . z 
Wartość realności 
Pożyczki hipoteczna . 


Rozmaioi, dłużnicy 
Wartość inwentarza . 


iepokryta nadwyżka pasywów nad aktywami 


Zgodnie z księgami 
Komisya rewizyjna Zarządu: 
Gustaw Pammer w. r. Jan Śzopiak w. t. 


n 


Należytości z tytułu opłat za abszpieczenie członków , 


Walory, przyjęte wskutek szczególnych zobowiązań 
Ni 


Dr. Aleksander Małaczyński w. £. 


Przewodniczący Žarządu : z 


D 


a + 5 

79.934 Wartość rachunkowa zobowiązań względem EPen Ayok do poboru rent . | 12,285339 | 33 tomi 

132 KG Rezerwa na zaległe raty rentowe z lat poprzednich . 465.815 | 78 Zaj 
„Et AAN. 15,762.419 Zobowiązania względem osób trzecich i inw. + ji toni obciążone fun- alg 
Try gaa 195.180 dasze i „| 7.863.318 |— | ho 
, t»: 342.310 Rezerwa dla różnicy karsu roku zeszłago Da e a , 295.180 | 10 jw k 
3 [2 3,898.198 Fundusze zabezpieczenie |. ao O EE T 1,850.654 | 55 wód 
„. .  .| 449.376 Gro 

1 1 „|| 400.488 koz: 

. . . = ór: 

22.260.307 71 P 

| nan zzz j R) | hana D 
Peni i, eg: 
+. 3 
AG, rektor: $ Nasminy buchalter mer 


Tadeusz Poómiak w. r: 
technik + Area za zgodność wartości kapitałowych ; 
j ; w..z. Józef Sobczyński w. r 


em Józefa Ziembińskiego, 


